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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia 5  Października v. #.1826 roku.

WiALOMości K rajowe.

Ostatnia d i ta gazet sanktpetersburskich jest 
dnia 2 6  września.

W  sob te, dnia 19 t. m. , H angoudd, okręt 
84rodziałowy, spuszczony zo«tał z wat-»tatów A d -  
mirattcyi, w obecności J W. Naczelnika Glówm go 
Sztabu marskiego J. С M , w ie lk ie j  liczby osób 
znakomitych , ministrów cudzoziemskich, i nie­
zm iernego mnóstwa w id z. ów ciekawych , któ­
rzy oba briegi Ne w у na pełni «li. Chociaż woda w 
Newie nie była podniesioną, spuszczenie jednak od­
było się bez шыу mnieyszt go p rz .  panku. Jest to 
pierwszy o k rę t  w Hossy i , zbudowany podług 
metody Seppingsą, sławnego w Anglii budownicze­
go okrę t -» ego.

—  A h t /y  towany { ó łkow nik  gw ardy i  , N 0- 
row  1, p rzeniesu  ny  został do m m is tm u m  spraw  
wew nę trzny-  h w randze radcy  koli- gia lre^o

— Kadea stanu,  C harуtotiowski, dyrek to r  de­
par tamentu  ministeryum marynarki  , mian -wany 
kawalerem orderu <. И l o d z i m i e r z a  3 n y  klassy.

— Donoszą z K ia c h ty  pod 1 sierpni*-: d * ie 
przyczyny szczególnie, zrządziły upadek handlu 
w mieście TJrga, a następnie у ł 1ynęły na cenę na- 
sr.jch tn ^a ró  .4; i) zaraza, Mi&fn roku 5*: fi im 
gra-;; wała i wygui..' . t rm d y, zasadę bogactw a n a ­
rodów koczu'ą'  ych; 2) pobór podaV.u nadzw yczay- 
nego, który b rdzo eruynował  mon golów', i do te ­
go przywiódł,  iż  nie tylko nie mogą di l^y prowa­
dź ć handlu, ale naw et i długów swych oplanc  
Огида kieska ,  jest ospa, niezmiernie zniszczyła 
miasto U r g a  , w zimie i wiysny ostatnie у , co 
zmusiło friłodcgo Kutucbte ,  uciec się do kościoła, 
o 3o wiorst* położonego, g<bie dotąd mieszka, sk ry ­
ty  od oczu swych czcicieli , ok. liczność , która 
tdkze ciągle szk dliwy ma w pływ na handel.

—  O d  p o c z ą t k u  ż e g l u g i  p r z y b y ł o  d o  p o r t u  
A r c h a n j e h k i e g o  224 o k r ę t ó w ,  w y s z ł o  2 1 0  ( / .  d.S.P.)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia  8 październ ika .

(z G a ze t/ W arszaw skie /).
Jego Króle w icow ska Mość Xią»ę A h za n d c r  

W irtem berski , Cesarsko-Rossyyski Jenerał jazdy, 
D ,  rek to r kommunikacyy wodnych i lądowych, 
pr«5v bvł dnia wczoraystego do tu t e j s z e j  stolicy.

JO. X ią /ę  Drucki- L ubechi, Min s ter  Prezy- 
duiący w Kommissyi Bządowey Przych  dów i 
Skarbu, powrócił dma onegdayszego wieczorem do 
tu teyszey  stolicy.

— Kometę w znaku byka, k tórą  wolnem o- 
kiem i u nas dobrze widzieć można , na wschód 
wieczorem koło godziny 1 i tev  , odkrył naypier- 
wiey młody i 5stnletni uczeń Franciszek Albert9 
adiunkt przy obserw ateryum  » Budzie.

(Kur. W ar.) Pogoda zwabiła w czora znaczną 
liczbę mieszkańców $t- l iry  w r krlice W olskich 
rogatek , zk 4d szybkobiegacz Gerig  7 my raz od­
byt spieszną wędrówkę ; jednak ledwo półczwar­
ta! ta osób przeszło drugą barierę cz> h raczey 
opł aciło za bilety. Gerig  tym  razem był pięknie 
иЬкдиу.

W  з  o R Y
Presburg d. 2З u rieiraa .

(z G azetу W  ar szewskie/)*
T r ? ś ć  p r o p o * y t>yy K i o l e  w aki<;h, p o d a n y c h  d .  

1 8  b. m .  S n y  m ó w i  w ę g v  i s k i e m u  j e s t  n a s t ę p u  ąca;  
, , W y c z y t a ł y  S t a n y  w z w o ł u j ą c y m  je u n i w e r s a l e  
o ś w i a d c z e n i e  N .  C  s * r z  1 Jraoi 1 K r ó b ,  a b y  S e y m  
t a c z ą ł  s ię  od  u r o c z y s t e  у  k o r ó n a c y i  m a ł ż o n k i  je g o ,  
C eV t»rzowey Karoliny August/,  n a  K r ó l o w ą  V\ ę -  
gif r^ką. G d y  z a s  z a m i a r e m  j e s t  o j c o w s k i e j  t r o -  
s k h  л o ś c i  M o n a r c h y ,  a b v  po s k o ń  e e n iu  t e g o  u r o ­
c z y s t e g o  a k t u ,  z . i j ę t o  s i ę  n a  Л е г я і ш е у  s z y  m  S e y  m i e  
p r z e d m i o t a m i ,  m o g ą c e r ń i  p r t y ł .  ż y d  S ię  d o  p o w i ę ­
k s z e n i a  s z c z ę ś c i a  K r ó l e s t w a  W ę g i e r s k i e g o ,  a s t a ­
n o m  d o b r z e  w - e d o m o  , iż  W szystk i-r  ta k ie  p r z e d ­
m i o t y  z o > td ly  p r z y s p o s o b i o n e  prz» z d e p u i a c y e ,  t y m  
c  le n i  u s t a n o w i o n ą ,  w y p a d a  z a t e m ,  a b y  je S c y m  
r o z . t r z ą s n a ł  , i u  h w a ł ą  s w o j ą  w p r a w o  z a m i e n i ł .  
Z 11e / ' ć  w l ę c  b ę d z  e  od  fnądr y< h o b r a d  S t a n ó w ,  
p r z e d s t a w  ić  p r z y s t o i c i e  -&JonArSze sp o * ó h  o d p o ­
w i a d a j ą c y  w a ż n o ś c i  p r z e d m i o t ó w  ,  jak  m a ą  b v d z  
n a  S e y i r i e  u l a ł  w i o n ę .  O d  S ^ y m u  w  r o k u  1 8 1 2  
ze w  n ę t r z n e  o k  7  cr.noś- i,  k t ó r e  p u b l i c z n e j  p o m y ś l ­
n o ś c i  o t a t u i ą  ś u b i  z a g r a ż a ł y ,  b v ł y  t a k i - , iż  g d y ­
by nały/-hrY.ia>t' ie u ż y t o  n a d z *  y o z a y n y c h  śr  d k ó w ,  
r.;e ** ( b y  tto.zfi-. \  .«n i . o i e p r t y  ,.»< ó ł  o d  g r a n i c  k r a ­
jów V*h o d p ę d z i ć ,  a n i  o a e r *  a n y t  h p r o  w i n - y y  o d e ­
b r a ć  i o d z y s k a n y c h  p r z * z  C e s a r z a  j m c i  c z ę ś c i  p r z y ­
w r ó c i ć  d o  K r ó le s t w  a  W ę g i e r s k i e g o  Z n a c z n e  p o ­
w i ę k s z e n i e  u t w o r z o n y c h  dla  d o p i ę c i a  t e g o  c e lu  r e ­
w e r s ó w  a n t y c y p a c y j n y c h  , o t r z y m a ł o  w p r a w d z i e  
c e l  p o ż ą d a n y , l e c z  z t ą d  w y n i k ł a  t r u d n o ś ć  d la  
s k a r b u ,  ja k b y  z n o w u  m o ż n a  z m n i e j s z y ć  >ch l i c z b ę .  
P o  n i e z m i e r n y c h *  o f ia r a c h  z e  s t r o n y  s k a r b u ,  p o s t a ­
n ó w  ł C e s a r z  J m ć  t o ,  c o  n a y w y t s i e  r a s k r v p t a ,  w 
l a t a c h  i d i 6  1 1 0 І 7  o g ł o s z o n e ,  o b t-y m u ią .  U s k u t e c z ­
n ie n ie  u ź  t y c h  t y m  k o ń  e m  ś r o d k ó w  ,  p r z e s z k o d z i ­
ło  d a l s z e m u  z m n i e y s z a i T U  s i ę  r e w e r s ó w  w y  k u p n y c h  
i  a n t y  c y  pa с > у  n у c h . W  t y m  s t a n i e  r z e c z y ,  r o z u ­
m ie  s ię  s a m o  p r z e к s i ę ,  a b y ,  g d y  j e s z c z e  w i e l e  r e ­
w e r s ó w  w > k u p n y c h  1 a n t y c y p a c y j n y c h  j e s t  w b i e ­
g u .  u h  w a ła  w z g l ę d e m  s t o s u n k ó w  p r y w a t n y c h  z o ­
s t a ł a  w c i ą g n i ę t ą  d o  x i ę g i  p r a w .  D la  t e g o  k a z a ł  
M o n a r c h a  w e z w a ć  S t a n y ,  a b y  t r o s k i  w i e  u m k a j ą o  
t e g o  w s z )  Ak e g o ,  c o b y - m o g ł o  n a d w ą t l i ć  k r e d y t  k r a ­
j o w y  o p a r t y  już na m o c  n ie  у s z y c h  z a s a d a c h  у lu b  
s z k o d z i ć  n i e z m i e n n e m u  p o s t ę p o w  i d z i a ł a ń  s k a r b o ­
w y c h ,  p r o p o n o w  a ł y  praw  o ,  m a j ą c e  r ó w  n ie  na W z g l ę ­
d z i e  w i e r z y c i e l i  i d ł u ż n i k ó w ,  c r a z  s p r a w i e d l i w o ś ć  
i s ł u - z u o ś ć  ,  a  m o g ą c e  z a s p o k o i ć  u m y s ł y  p o d d a ­
n y c h  i z a b e z p i e c z y ć  i c h  o d  w s z e l k i e g o  n a d w e r ę ­
ż e n i a  m a j ą t k u  16 _______ _____

T  U R c Y A.
Od gran ic  tureckich d. 17 w rześnia  

(z Gazety И arszawskiey).
L>st z Id ry i  porl d. 18 sierpnia donesi , i i  

Ibrohim  basza z celem swojem woyski«*m udał się 
z T ryp o litzy  ku Łeondari9 gdzie D em etry fp sr-  
la n ty  1 Kolokotroni S4i, od kilku tygodni za,ęli 
m cne stanowisko. Ibrohim  uder>> ł іімеіпі#-; lecz 
Grecy ośmieleni nowenn korzyściami, f dniesione- 
mi przed T r /p o h zą , wypadłszy ze swoit h sz ń  ów, 
odpędzili turków z niemałą stratą  na powrót do 
jГг/p u l iz z /  Słychać, i i  jenerał Kolokotroni, cią­
gnąc do Mcsseoii, zajął k ilk i miejsc, które miały



z a p e w n i ć  IhraKimowi o d w r ó t  d ó  Koron i  Modom 
P o  p r z e c i ę c i u  z w i ą z k ó w  Tbrąhimowi b a s$ v  z Pa- 
tras i Navarino , z a c z y n a  b r a k o w a ć  ż y w n o ś c i  w o y -  
s k u  j eg o .  W  Napar ino, Mo don i  Koron g r a s u j e  
m o r o w e  p o w i e t r z e  w  o s a d z i e  t u r e vc k : e y .  Z a s m u ­
c a  b a r d z o  Ibrahima, i ż  S f a k i o c i  z e s z l i  z n o w u  z  g ó r  
s w o i c h ,  i  z a g r a ż a j ą  w y s p i e  Kandyi.

D o s tr ze g o c z  W s c h o d n i  u m i e ś c i ł  n a s t ę p u j ą c y  
a r t y k u ł  z e  Smyrny  p o d  d* J7 s ie r p n ia :  „ O d  d a w n a  
p a n u j e  s p o k o y n o ś ć  W  t u t e y s z e m  m i e ś c i e  i  o k o l i ­
c a c h . ’ W i a d o m o ś ć  o  k r w a w y c h  w y p a d k a c h  w o ­
j e n n y c h  n i e  s p r a w i ł a  n i g d y  n i e p r z y j e m n e g o  w r a ­
że n ia *  K o m  m o d o r  H a m ilto n  p r z y  b y ł  d.  6 b. m .  go 
z e w n ę t r z n e g o  p o r t u  t u t e y s z *  g o ,  i  w y s a d z i ł  n a  lą d  
i 5  t u r k ó w ,  m ę ż c z y z n ,  k o b i e t  i  d z i e c i ,  k t ó r y c h  p o d ­
c z a s  r z e z i ,  z  p o w o d u  s p a l e n i a  b r y g a  I d r y y s k i e g o ,  
u r a t o w a ł  o d  z a w z i ę t o ś c i  g r e k ó w .  W  sp  o m  m o n y
K o m m o d o r  t r z y m a ł ,  p r z e z  n ie j a k i  c z a s  w y s p ę  i -  
d r y ą  W z a m k n i ę c i u ,  c z e g o  z a n i e c h a ł  p o z y s k a w s z y  
ż ą d a n e  z a d o s y ć  u c z y n i e n i e ,  g d y ż  m u  w y d a n o  r c a -  
b o y n i k ó w  m o r s k i c h ,  k t ó r z y  z r a b o w a l i  o k r ę t  a n ­
g i e l s k i  p ł y n ą c y  z  A te n .  F l o t a  e g i p t s k a ,  z ło a o n a  z e  
4 o o k r ę t ó w ,  o d d a l i ł a  s i ę  o d  b r z e g ó w  M o r e l ,  1 p o ­
p ł y n ę ł a  d o  А іеха п и гу і . T a m  z a b i e r z e  ś w i e ż e  w o y -  
з к о  n a  u z u p e ł n i e n i e  k o r p u s u  Ib r a h im a  b a s z y ,  b r e -  
c y  n i e  o d w a ż y l i  s i ę  n a p a s t o w a ć  t ć y  f l o t y  w  ż e g l u ­
d z e .  F l o t a  g r e c k a  u d a ła  s i ę  k u  M is& olundze; l e c z  
K anaris  n i e  z n a y d u j e  s i ę  p r z y  n ie y ;  Ъ d w o m a  b o ­
w i e m  s t a t k a m i  p a l n e m i  i  b r y g i e m  p o p ł y n ą ł  d o  
Cap d ’O ro , i  z d a je  s i ę ,  ż e  m a  z a m ia r  a lo o  p r z e c i w ­
k o  z a t o c e  Saloniki,  a lb o  p r z e c i w k o  D a r d a a e l l o m .66

__  Dnia  18 —
L i s t y  z  Alexandryi  (w  E g i p c i e )  d o n o s z ą  c o  

n a s t ę p u j e :  „ D n i a  10  s i e r p n i a  o  g o d z i n i e  З с і е у  p o  
p o ł u d n i u ,  z a t k n i ę t o  t u  w  r o i e y s c u ,  g d z i e  s ą  m a y ­
t k o w i e ,  z n a k  z a p o w i a d a j ą c y  z b l i ż e n i e  s i ę  o k r ę t o w ,  
a b y  c i i  m a y t k o w i e  z a p r o w a d z i l i  o k r ę t y  d o  p o r ­
t u .  P o s t r z e ż o n o  3 b r y g a n t y n y  p o d  o b c e  m i  b a n d e ­
r a m i .  G d y  m a y t k o w i e  w e s z l i  n a  p o k ł a d  p i e r w s z y ,  
s a w i n ę ł a  o n a  d o  p o r t u ,  i  s t a n ę ł a  , $ a  k o t w i c y  p r z y  
k i l k u  o k r ę t a c h  t u r e c k i c h ,  m i ę d z y  k t ó r y m i  b y t y  ^ k . -
i e  a f r e g a t y .  O b i e  i n n e  b r y g a n t y n  r p ł y n ę ł y  w  n ie  
і а к іе ѵ  o d l e g ł o ś c i .  W s z y s t k i e  3 byty  s t a t k a m i  p a l  
n e m i  g r e c k i e m i .  P i e r w s z y  w k r ó t c e  p o z n a n o ,  c o  
p o s t r z e g ł s z y  c i ,  k t ó r z y  n a  m m  b y l i ,  z a p a U l .  z a r a z  
b r y z a n t y n ę  w  p o r c i e ,  g d z i e  b y ł o  1 0 0  o k r ę t o w  k u ­
p i e c k i c h  e u r o p e j s k i c h  i  b r y g  w o j e n n y  i r a n c u z k . .  
S k o c z y l i  p o t e m  g r e c y  z  b r y g a n t y n y  n a  ł ó d k ę  ,  a  
z a p a l o n y  s t a t e k  i  z n a y d u j ą c e g o  s i ę  na n i tn  r n a y t k a  
l o s o w i  z o s t a w i l i .  S t a t e k  p a l i ł W p r a w d z i e  l e c z  
d l a  b r a k u  d o s t a t e c z n y c h  m a t e r j  a l o w  p a  n y c h  n i e  
z r o b i ł  e X Pl o z y i .  Z a p a l o n y  s t a t e k  p ły n ^ t  m i ę d z y  
o k r ę t a m i  d o  l ą d u ,  n i e  z r z ą d z i ł  a t o l i  w i ą c e y  s z k o d y ,  
p r ó c z ,  i ż  n i e s z c z ę ś l i w y  m a y t e k  s p a l i ł  s iS , D w a  i n ­
n e  s t a t k i  p a ln e ,  w i d z ą c  n i e p o m y ś l n y  w y p a d e k  p i e r ­
w s z e g o ,  w r ó c i ł y  s i ę  i  u c i e k ł y ,  t r d y b y  s ię  t e n  z a ­
m ysł g r e k o m  u d a ł ,  n i e  o c a l a ł b y  ż a d e n  c k r ę t  w  p o r ­
c i e ,  i  w s z y s t k i e  d o m y  m ia s t a  b y ł y b y  z b u r z o n e  p r z e z  
ехрЬеуа. B a s z a  E g i p t u ,  b ę d ą c  w l a s n . e  n a t e n c z a s  
w  Alexlndryi,  k a z a ł  Billala  A d z e ,  v i c e - g u b e r n a -  
t c r o w i ,  w y p ł y n ą ć  t e g o ż  s a m e g o  w ie c z o r a ,  a l a  ś c i ­
g a n i a  s t a t k ó w  p a l n y c h  g r e c k i c h , i  z a p o b i e ż e n i a  
H a ls z e y  n a p a ś c i .  N a z a i u t r z  d . n  s i e r p n i a  w y p ł y ­
n ę ł o  k i lk a  i n n y c h  o k r ę t ó w  z  g u b e r n a t o r e m  .  z a -  
r z ą d c ą  m o r s k i m ,  k t ó r y m  z a l e c o n o  p o ł ą c z y ć  s i ę  z  
Billala  A g ą .  P r z e z  c a ł ą  n o c  ^ ł y s z a n p  m o c n e  w y ­
s t r z a ł y  d z i a ł o w e ;  o k r ę t y  b o w i e m  g r e c k i e  s p o t k a ­
ł y  p r z y  Diamato  k i lk a  o k r ę t ó w  k u p i e c k i c h  t u r e c ­
k i c h .  Z r a n a  d .  12 s i e r p n i a  r o z e s z ł a  s i ę  p o g ło s k a ,  iz  
BUlala A g a ,  z a m i a s t  u d a n ia  s i ę  za  o d g ł o s e m  w y ­
s t r z a ł ó w ,  p o p ł y n ą ł  w  i n n ą  s t r o n ę .  B a s z a  E g i p t u  
r o z g n i e w a n y  t a k i m  p o s t ę p k i e m  billala  A g i ,  p o s t a ­
n o w i ł  s a m  p o p ł y n ą ć  i s z u k a ć  g r e k ó w .  s ia d ł  z  
W i e r n y m i  s w o j e m i  l u d ź m i  n a  k o r w e t ę  w y b u d o w a ­
n ą  n i e d a w n o  w  Genui , a  r z ą d  z d a ł  bark  A d z e ,  
Solimanowi A d z e  i  Iliusowi A d z e ,  br^iu Billala 
A g i ,  p o d  k i e r u n k i e m  Boghusa Jussufa. D n i a  10  
s i e r p n i a  z a w i n ą ł  d o  p o r t u  Alexandryi  k a p i t a n  b a ­
s z a  z  f l o t ą  s w o j ą ,  z ł o ż o n ą  z  10 f r e g a t ,  t y  lu z  k o r ­
w e t ,  e r a  z  2 0  b r y g ó w  i g a l i o t .  Ъ p o w o d u  p r z y ­
b y c i a  k a p i t a n a  b a s z y  i  n i e b y t n o ś o i  b a s z y  E g i p t u ,  
t r w o g a  o g a r n ę ł a  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w .  T u r c y

jednak z a c h o w a l i  p r z y z w o i t ą  k a r n o ś ć .  D n i a  i 4
s i e r p n i a  w y p ł y n ę ł o  2 0  s t a t k ó w  w o j e n n y c h ,  a  d n i a  
16  d w a ,  d la  k r ą ż e n i a  p r z y  b r z e g u .  D n i a  i 4 w y ­
p ł y n ą ł  t a k ż e  k u t e r  a n g i e l s k i  , w y s ł a n y  p o  b a szę ;  
l e c z  n a z a j u t r z  n i e  sp o t  k a w  s z y  g o  p o w r ó c i ł ,  i  z n o ­
w u  w y p ł y n ą ł .  D n i a  16 s i e r p n i a  p r z y b y ł  Seliktar 
A g a  z Kairu, i n a r e s z c i e  d n ia  2 0  s i e r p n i a  z r a n a  
p o w r ó c i ł  b a sz a  E g i p t u ;  p r z e p ł y n ą w s z y  k a n a ł ,  b y ł  
w  Cyprze i Kandyi, Лесъ n i e  z n a l a z ł  n i e p r z y j a c i e l a .  
P o w r ó t  b a s z y  u s p o k o i ł  m i e s z k a ń c ó w .  W y p r a w a  
d o  M o r ę  i b ę d z i e  w k r ó t c e  z u p e ł n i e  p r z y s p o s o b i o n ą ;  
s ł y c h a ć  j e d n a k ,  i ż  p r z e d  k o ń c e m  w r z e ś n i a  n i e  w y ­
p ł y n i e .  “  __________ _

H i s z p a n i a  
M adryt dnia  9  września:
(z  Gazety Warszawskiey).

U w i ę z i o n o  t u  P a n a  Lopez , r e g i d o r a  m a d r y c ­
k ie g o ;  z n a l e z i o n o  u  n i e g o  w a ż n e  p a p i e r y ,  k t ó r e  d a ­
j ą  w i e l k i e  o b j a ś n ie n ie  o  s p i s k u  Bessieresa. N a  z a ­
m y s ł  t e g o  b u n t o w n i k a  p r z y s p o s o b i o n o  2 0  m i l i o n ó w  
f r a n k ó w ,  z  k t ó r y c h  p o l i c y a  z a b r a ł a  t y l k o  m i l i o n  

18 0 0 , 0 0 0  f r a n k ó w .  P a n  Calomarde s p r a w u j e  j e s z c z e  
u r z ą d  m i n i s t r a ,  l u b o  n a  r a d z i e  z g r o m a d z a j ą  s i ę  t y l ­
k o  m i n i s t r o w i e  Zeą, Zalazar i Żambrarto, o r a z  ge­
n e r a l n y  i n t e n d e n t  Becacho, b y ł y  m i n i s t e r  Cruz, 
s e k r e t a r z  t a y n e y  p i e c z ę c i  Grijolva i  i n t e n d e n t  Л -  
guilar-Eonde.

O d e b r a n e  d z i ś  l i s t y  z Walencyi  d o n o s z ą  o w y y -  
ś c i u  p e w n e g o  s t r o n n i c t w a  p o d  d o w ó d z t w e m  j e n e ­
r a ł a  ęhambo, c o  j e d n a k  n i e  w i e l e  z n a c z y ć  m o ż e :  
W  Grenadzie d a ją  s i ę  t a k ż e  p o s t r z e g a ć  z g r o m a ­
d z e n i a  o c h o t n i k ó w  k r ó l e w s k i c h  i  o f i c e r ó w  z w i n i ę ­
t e g o  w o y s k a  w i a r y ,  b i o r ą c y c h  p o ł o w ę  p ł a c y .

P o l i c y a  o d d a l i ł a  z  t u t e y s z e y  s t o l i c y  i w s z y ­
s t k i c h  m i e y s o  m i e s z k a n i a  k r ó l e w s k i e g o ,  o f i c e r ó w ,  
k t ó r z y  b io r ą  p o ł o w ę  p ł a c y ,  c h o c i a ż  d a w n i e y  s ł u ­
ż y l i  w  w o y s k u  r o j a l i s t o w s k i e m .

D o  Ferrolu z a w i n ę ł o  z  Kadyęcu o  o k r ę t ó w ,  
k t ó r e  m a j ą  w z i ą ć  w o y s k o ,  p r z e z n a c z o n e  d o  Hawan-  
ny.  B a t a l i o n  i 3g o  p ó ł k a  p i e c h o t y ,  k t ó r e m u  k a ­
z a n o  w s i a d a ć  n a  o k r ę t y ,  o k a z a ł  o p o r ,  i  z o s t a ł  r o z ­
b r o j o n y .  _

VV7o z o r a  i  d a i§  o d p r a w i ł a  s i ę  r a d a  m i n i s t r ó w .
P a n  Zea  p r z y j e c h a ł  n a  n i ą  z  San lldefonso, a  P a n  
Calomarde t a m  p o z o s t a ł .

G d y  d y w i z y a  h r a b i e g o  d'Espana  w r a c a ł a  d o  
t u t e y s z e y  S t o l i c y ,  p r o w a d z i ł a  m i ę d z y  i n n e m i  w i ę ­
ź n i a m i  4  o f icerów *  g w a r d y i  K r ó l e w s k i e y .  W y s ł a ­
n o  i c h  z  o d d z i a ł e m  w o y s k a  z a  Bessieresem ; l e c z  
w  Brihuega  z j e d l i  z  n i m  p r z y j a c i e l s k i  o b ia d  , a  
p o t e m  w y s z e d ł s z y  z  m i a s t a ,  u d a l i  s i ę  w  j e d n ę  s t r o n ę ,  
a  Bessieres w  d r u g ą .

L i s t y  z  Lisbony d o n o s z ą  o  p r z y b y c i u  t a m  o -  
k r ę t u  p o r t u g a l s k i e g o ,  Trajan , z  Rio-Janeiro. S ł y ­
c h a ć ,  i i  P a n  Stuart, p o s e ł  a n g i e l s k i ,  u ł a t w i ł  n i e p o ­
r o z u m i e n i a  m i ę d z y  P o r t u g a l i ą  i  B r e z y l i ą .

Tn i b m c y .
Szweryn d. 1 7  września.

(z Korrespondenta Warszawskie go i)
W i e l k i  X i ą ż e  n a s z  p a n u j ą c y ,  z w o ł a ł  p o w s z e ­

c h n y  s e y m  d o  m i a s t a  S l e r n b e r g ,  n a d z i e ń  21 p a ź ­
d z i e r n i k a  r .  b .  i  w  t y m  c e l u  p o r o z s y ł a n e  z o s t a ł y  
p i s m a  z w o ł u j ą c e  d o  w s z y s t k i c h  w ł a ś c i c i e l i  d ó b r ,  
k t ó r z y  d o  s k ł a d u  s e y m u  n a l e ż e ć  m a j ą  p r a w o .  P r o -  
p o z y c y e  , k t ó r e  n a  n i m  c z y n i o n e  b ę d ą ,  t y c z ą  s i ę :  
z w y c z a y n y c h  p o d a t k ó w ,  p o t r z e b  o g ó l n y c h  p o w s z e -  
c h n e y  k r a j o w c y  k a s s o w e y  k o m i s s y i ;  z a k ł a d a n i a  g o ­
ś c i ń c ó w ,  p o d ł u g  n a y n o w s z e y ,  w  A n g l i i  z a  n a y l e p -  
s z ą  u z n a n e y  m e t o d y ;  p r z y  w i e d z e n i a  d o  s k u t k u  p o ­
d a t k u  z w a a e g ó  P r i n c e s s i n  S t e u e r ,  n a l e ż ą c e g o  s i ę  z  
m o c y  p r a w a ;  l e p s z e g o  u r z ą d z e n i a  k s i ą g  z a s t a w n y c h  
m i e j s k i c h  i r o z c i ą g n i e n i e  i c h  d o  g r u n t ó w ,  w ł a s n o ­
ś c i ą  m i a s t  b ę d ą c y c h .

Od brzegów Menu dnia  2З  września.
(z teyie gazety)

X i ą ż ę t ą  P r u s c y  Wilhelm  i  K a ro l , s y n o w i e  
K r ó l a  J m c i ,  w r a c a j ą c  z  Вгихеііі  d o  Berlina  p r z y ­
b y l i  d .  25 b. m .  d o  Kassel, i  w  k i l k a  g o d z i n  u d a l i  
s i ę  w  d a l s z ą  d r o g ę  p r z e z  Meiningen, Gotha i  Lipsk .

Ъ p o w o d u  c i ą g ł y c h  d e s z c z ó w  w  d n i a c h  |5  i
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i o  b . m .  w e z b r a ł y  r z e k i  i  s t e w y  w  r ó ż n y c h  o k o l i ­
c a c h  k r a j u  W i r t e m b e r s k i e g o ,  i  z r z ą d z i ł y  r o z m a i -  
t e  s z k o d y .  U b o g i e m u  o g r o d n i k o w i  w  Habergbronn 
w o d a  z n i s z c z y ł a  d o m e k ;  l e d w o  z  ż o n ą  i 7  d z i e ć m i  
ż y c i e  o c a l i ł .

Frankfort d. 2 6  września:
[z Monitora Warszawskiego).

D n i a  21 w r z e ś n i a  w i e c z ó r ,  z g r o m a d z e n i  n i e ­
m i e c c y  n a t u r a l i ś c i  i l e k a r z e  z n a y u o w a l i  s i ę  n a  p o ­
l i t e c h n ic z n e m u  p o s i e d z e n i u  , k t ó r e  od  5 tey  d c  y m e y  
g o d z i n y  t r w a ł o .  P a n  W ohler s e k r e t a r z  z a g a i ł  p o s ie ­
d z e n i e  u r o c z y s t ą  p r z e m o w  ą ,  z a k o ń c z y ł o  s i ę  z a ś  t e m ,  
ż e  w i e l u  z n a k o m i t s z y c h  u c z o n y c h  o b c y c h ,  p r z e z  
p o d p i s y  w ł a s n o r ę c z n e ,  p r z y j ę l i  w e z w a n i a  n a  c z ł o n ­
k ó w  h o n o r o w y c h  T o w a r z y s t w a .  P o  s k o ń c z o n e m  
p o s i e d z e n i u  z e b r a l i  s i ę  r a z e m  n i e m i e c c y  n a t u r a l i -  
ś c i  i  l e k a r z e  n a  m a ł ą  u c z t ę  , k t ó r ą  P a n  M o r i t z  
B e t h m a n n  , j e d e n  z  z a ł o ż y c i e l i  t e g o  t o w a r z y s t w a  
h i s t o r y i  n a t u r a l n e j ,  d a w a ł  w  s w y m  o g r o d z i e  p r z e d  
b r a m ą  F r i e d b e r g s k ą  l e z ą c y m .  P o  c z e r a  d n ia  29  
w r z e ś n i a  r a n o  t d  1 0  d o i  g o d z i n y  o d b y ł o  s i ę  o s t a ­
t n i e  p o s i e d z e n i e  ,  g d y  g o ś c i e  w  z n a c z n e y  c z ę ś c i  
rozjechali s ię .  L i c z n e  w n i o s k i  p r z e d ł u ż y ł y  p o s i e ­
d z e n i e ,  a  n a  z a m k i ę c i e  p r o t o k o ł u  o d b y ł o  s i ę  j e s z c z e  
m i ł e  p o s i e d z e n i e  r a n o  d n i a  2З w r z e ś n i a .  N a  m i e y -  
в с е  z g r o m a d z e n i a  w  r o k u  n a s t ę p n y m  p r z e z n a c z o ­
n o  D r e z n o .  - .

D n i a  1 8  w r z e ś n i a  U n i w e r s y t e t  G e t t y n g e n s k i  
o b c h o d z i ł  u r o c z y ś c i e  B o l e t n i  J u b i l e u s z  D o k t o r s k i  
s ł a w n e g o  n a u c z y c i e l a  s w e g o  Blumeribacha, k t ó r e ­
m u  n a u k i 4 p r z y  r o d z o n e  i s z t u k a  le k a r s k a  t a k  w i e ­
l e  s a  w i n n e .  W  w i g i l i ą  w i e c z ó r  u c z n i o w i e  U n i ­
w e r s y t e t u  z  m u r y k ą  p r z y  p o c h o d n i a c h  z ł o ż y l i  s t a r ­
c o w i ,  p r z e z  t r z e c h  n a j m ł o d s z y c h  d o k t o r ó w ,  w i e ­
n i e c  p o t r ó y n y  z  l a u r u ,  d ę b u  i  setnper virens. W  
s a m  d z i e ń  u r o c z y s t o ś c i  r a n o  z ł o ż y l i  m u  p o w i n ­
s z o w a n i a  u n i w e r s y t e t , w y d z i a ł  l e k a r s k i  i m a g i ­
s t r a t  m ia s t a ;  p r z y  c z e m  w y d z i a ł  p o d a ł  m u  o d n o ­
w i o n y  d y p l o m  d o k t o r s k i ,  t u d z i e ż  g u s t o w n i e  w y ­
r o b i o n y  s r e b r n y  p u c h a r  n a  p a m i ą t k ę .  P r z e s z ł o  
i 5 o o  l e k a r z y  i n a t u r a l i s t ó w  z ł o ż y ł o  s i ę  n a  u w i e ­
c z n i e n i e  p a m i ą t k i  Blumenbac h a ;  z  t e y  s k ł a d k i  w y ­
b i t o  z ł o t y  m e d a l  i  u s t a n o w i o n o  Stipendium Blu- 
menbachianum-, n a  p o d r ó ż  d la  m ł o d e g o  l e k a r z a  lu b  
n a t n r a l i s t y .  W e s o ł a  u c z t a  z a k o ń c z y ł a  t ę  u r o c z y ­
s t o ś ć  p r z y  k t ó r e  у  z ł o ż o n o  B l u m e n b a c h o w i  w  p i ę ­
k n y m  r y s u n k u ,  n i e d a w n o  w  C h i l i  p o z n a n ą  r o ś l i n ę ,  
n a z w a n ą  Biumenbuchia insignis.

__  W e d ł u g  d r u k o w a n y c h  s p i s ó w ,  l i c z b a  g o ­
ś c i ,  k t ó r z y  w o d y  b a d e ń s k i e  w c i ą g u  la t a  z w i e d z a l i ,  

‘o o o  o s ó b ; c o  d o s t a t e c z n i e  zb ija  r o z g ł e -  
j a k o b y  t e r a z  m n i e y  d o  t y c h ż e  w ó d

w y n o s i  у r  
s z o n e  w i e ś c i  ,
u c z ę s z c z a n o .

- __ Dyliżans berliński p r z y  M o n t a b a u r  w  N a s -
s a u s k i e m  , z r a b o w a n o  z  w i e l k i m  r o z m y s ł e m ;  N a ­
p r z ó d  b o w i e m  n a p a s t n i c y  d w o m a  w y s t r z a ł a m i  z a ­
b i l i  k o n i a  p o d r ę c z n e g o ,  a  t r z e c i m  w y s t r z a ł e m  z g r u -  
c h o t a l i  l a t a r n i ą  i t y m  s p o s o b e m  z g a s i l i  ś w i e c ę .  
Z n a j d o w a ł o  s i ę  n a  d y l i ż a n s i e  7  o só b  w  o g ó le ,  5 p a s ­
sa że r ó w ',  k o n d u k t o r  d y l i ż a n s u  i p o s t y l i o n .  O p r ó c z  
K o n d u k t o r a ,  k t ó r y  s i ę  w a l e c z n i e  w  t e y  o k o l i c z n o ś c i  
s p r a w i ł  ,  w s z y s c y  i n n i  z a  p i e r w s z y m  w y s t r z a ł e m  
u c i e k l i .  K o n d u t o r  w ś r ó d  c i e m n o ś c i  w y s t r z e l i ł  z  
p i s t o l e t u  l e c z  n a d a r e m n i e  , a  t y m  c z a s e m  r a b u s ie  
s t r z e l a j ą c  c i ą g l e  z b l i ż y l i  s i ę  d o  w o z u  , b r o n i ą c e g o  
s i ę  k o n d u k t o r a  w r z u c i l i  w  r ó w  g ł ę b o k i ,  a  d la  w ł a ­
s n e g o  b e z p i e c z e ń s t w a  s t r z e l i w s z y  k i l k a  razy^  w e ­
w n ą t r z  d y l i ż a n s u  ,  z a b r a l i  c o  t y l k o  z n a le ź l i  i  c o f ­
n ę l i  s i ę  z e  z d o b y c z ą  ( o k o ł o  0 , 0 0 0  t a l . ) .  K r a d z i e ż  
t a  t e m  j e s t  o s o b l i w s z ą ,  ź e  o d  n i e w i e l u  l a t  ju ż  ją 
c z w a r t y  r a z  p o p e łn i a j ą ,  n a  t y m ż e  s a m y m  t r a k c i e .  
W i e ś ć  j a k o b y  k i lk u  *  t e y  b a n d y  s c h w y t a n o ,  n i e  p o ­
t w i e r d z a  s i ę .

__  W e d ł u g  w i e ś c i  z l n n s b r u k u ,  m i a ł  t a m ż e
a k t o r  łVeitig9 n i e g d y ś  b ę d ą c y  p r z y  t e a t r z e  w  M o ­
n a c h i u m ,  o k r o p n e g o  d o z n a ć  lo s u ;  t o  je s t  ż y w y  p o ­
c h o w a n y  z o s t a ł .  N a  u s ł y s z a n y  ł o s k o t  w  t r u n i e ,  
o t w o r z o n o  j ą , l e c z  z n a l e z i o n o  g o  n i e ż y w e g o  w  
z m i e n i o n e m  ' p o ł o ż e n i u  z  p o k a l e c z o n ą  t w a r z ą  i  r ę ­
k a m i .  __

F R A F С Y A-
Par у  i  dnia  24 września.

(2 M onitora W arszawskiego.)
K ról w ostatniey swojey podróży do Ram- 

bouillet raczył przyjąć władze, i przypomnieć, że 
zawsze obchodziło go to miasto. N. Pan rozkazał 
oddać na ręce podprefekta 3,ooo franków na szpi­
tal braci szkoły chrzcściańskiey , słabych x ię iy  i 
ubogich. Już Delfin pięrwiey temuż urzędnikowi 
przesłał 5oo franków na kościoł w Gazeran, a 
Xięźna B erry  100 fr. dla nieszczęśliwcy wdowy, 
k tó r e j  dom zgorzał.

— Minister spraw zagranicznych dał dnia 19 
obiad dla з 4 paziów Króla Bawarskiego, znayduią. 
cychsię  w Paryżu. Ci młodzieńcy, od lat i3 u u  
do i8stu, piechotą podróżują podczas w akac ji  pod 
przewodnictwem półkownika d'Am adieu; kilku pa­
ziów królewskicn znaydowałosię na tym  obiedzie 
z Hrabią iie  BelLe-Islet swoim guwernerem.

— Piszą z Rzym u pod d. 29 sierpnia; hrabia 
Mercy d’Argenteau, k tó ry  wziął suknią duchowną 
w Rzymie, jest bratem rodzonym hrabiego M ercy 
d’Argenteau, wielkiego podkomorzego na dworze 
Króla Niderlandzkiego. Posiadając znakomite imię 
i 4o,oco franków rocznego dochodu, poświęcił te 
wszystkie korzyści na usługę B o g u , i jest drugim 
przykładem od niedawnego czasu tey  wielkiey o- 
fiary. Poświęcenie Pana Mercy d?Argenteau było 
uroczystością dla kościoła i dla wiernych cbrze- 
ścian.

— Podług wiadomości odebranych z Cochin- 
chiny, zamieszkali tain francuzi, jeneralny konsul 
tamteyszy P. Chaigneau  , k tóry  przed czterem a 
la ty  zwiedził swoję oyczyznę, i P. Ѵ аппіег , oba- 
dw a znakomici mandarynowie przy tam te jszy m  
dworze, z których pierwszy mieszkał tamże prze­
szło 5o, drugi zaś przeszło 36 lat, zamyślają teraz  
z  zebranym wielkim majątkiem powrócić do F ran ­
c j i  dla przepędzenia w m ey reszty swego życia.

—' Dnia 26. ■—
(z G azety W arszaw skiey).

Dnia 21 b. m.^Król Jmć z rodziną swoją 
odprawił modlitwy зл"о)е na górze Kai w ary i. Biskup 
przyjął Monarchę. Po Mszy ś. uklęknął K ról Jmć 
przy krzyżu  ̂ a po kazaniu oddał cześć kaplicom. 
Pierwszy to raz dopiero Król francuzki odprawił 
uroczystą pielgrzymkę na górę Kalwaryi.

D zienn ik Rozpraw  twierdzi, iż ze i5o milio­
nów wynagrodzenia, które wyspa H a y ti  ma zapła­
cić, trzecią część otrzymają daw nie js i  właściciel- 
tamecznych gruntów; mało albowiem jest tak ich , 
którzy by mieli prawo do wynagrodzenia, a jeszcze 
mniey takich, którzy by p re tens je  swoje należycie 
udowodnić mogli. T ak  więc 100 milionów zosta­
nie się w skarbie krajowym.

T rze  у deputowani H aytańcy  i baron М акай  
przybyli do tu t e j s z e j  stolicy.

Jeden z dzienników tu te jszy ch  pisze, iż ga­
binet berliński nie chce ustanowić konsulów w no­
wych krajach Południowo-amerykańskich. Zaka­
zano naw et poddanym pruskim p rzy jm ow ać  służbę 
W tych krajach.

Margrabia d?Ęspinay St. D enis radzi oddać 
Moreę zakonowi Maltańskiemu.

— D nia  26. —
Do wymiany 5cioprocentowych obligów wie­

czyste j  p row iz ji  na Sprocentowe, podano 3o mi­
lionów 692,749 franków. Do dnia 22 b. m. wy­
mieniono ich za 5ó milionów 674 116 franków; co 
do reszty n 8,633 franków m inister skarbu uznał 
podane prośby za nieważne , z przyczyny , iż p Q 
części nie były w przepisanym porządku , a po 
części tyczyły się zapisów, któremi posiadacze pra­
wnie rozrządzić nie mogli. Do wymiany 5cic- 
procentowych cbligów na 4j  procentowe, podano 
milion 176,704 franków, e wymieniono ich milion 

’ 8o,345, resztę 96,359 franków wstrzymano jeszcze. 
Przez te wymiany, p ro w iz ja  od długu krajow e­
go zmniejsza się ilością 6 milionów 223,198 fran­
ków , przez co według prawa zmniejszy się opła­
t a  dodatków do podatku od gruntu, osób, sprzętów, 
drz  ffi i okien. Ź  powodu takowego rapportu, pa-
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Czas obserwt W yso kość Barom IV уs 7/ter R ea u O dm iana u>Obserwacje
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czne.

2 wieczór + 7.u stopni, Pochmurno
Pochmurno
Pochmurn

ł olndniowy 
Pólndniowy 
Półnd Zach.

ialftego kró low i Jmci p r r*% ministra skarbu, Mo­
narcha postanowił dnia 26 b m , aby na rok i 356 
zmniejszono dodatkową opłatę od wyżey wymie- 
n tony th  podatków, a to o 3 centymy podatku od 
g ru n tu ,  osób 1 sprzętów, a c 6 centym podatku 
o d  drzw i i okien.

stanu rzeczy; to jednak ma niejakie podobieństwo
do prawdy-, i i  jeszcze nie pokonano Birmaóów. i i  ___ *!. _ • - *

M a rsy lia  dn in  16 września.
(z G azety Bor sen Halle).

Kommodor H am ilton  miał konfe renc ją  z do* 
ódcą austryac kiey siły  morskiey vi Law ancier 
datkiem kt ór e w n«t atni nhit ?». лп лк -..«л..skutkiem k tó re j  ostatni obwieściłjże on okrętów au 

stryackicb, któreby ładowane b y ły ,  Ш-
turecfci, a dostały się grekom 
w r ó t u .

rachunek 
nie może żądać po^

W  3F, o C H T.
Getiua d. i 4 września.

( z  G azety H am bur.kiey Bór&en Halle). 
Z iw czora  wyszła pod żagle cała sardyńska 

eskadra, preed którą pierw iey w у płynęły korweta 
Cristina  1 fregata CommerCio; z rzeczoną eskadrą 
Wyszły cz te iy  okręty przew ozow e, ca których 
znaydują s$ę, konsulów ie, VU:e-konsulu wie i inni a- 
jen ci, przeznaczeni do różnych m iejsc na pobrze- 
tach  b irbaryysk ich  $ wiozący z sobą z wy cza v ne 
podarki dla tam ecznych  rfcądóW. Fregata Cum- 
mer ci o i korweta N ertid e  szcz-gólae mają polece* 
nie, izby dla obrony towarzyszyły okrętom prze­
wozowym. Cristina  miała polecenie utiać się cfo 
T ri polu  z parlamentarzem dla tiprzątnienia za&*iy vh 
nieporozumień z  regenc> ą.

T aź gazeta umieściła pod artykułem  y, P a ty -  
d. 27 w rześnia: ^  Frypolitańscy korsarze żabie* 

ra ją  f cylipskie okrę ty , i konsul tego m ocarstwa 
*<W  w 1 rypolu  swoją banderę.

, * - 0 /  Г *. ■*» U łlV УѴ | 291
Motetysiączne ich woysko stoi tv oszancowanym 
obozie w Denocben i m ężn ie j  się bije, aniżeli dotąd 
zwykli Indyame.
, Podług wiadomości z A m eryki południowcy, 
jenerał portugalski A ra c e jo  e Silva  pisał d. 2O kw ie­
tnia z g łów nej sw ojej kw ate ry  w St. A nna  d o 
jenerała >bucre, iż n y  mocy kapitulacvi za ąi m ia­
sto Chiquitos, i przyłączył je do BreWfii; w ez д «1 
przy tern wspomnionego jenerała, aby się w strzy- 
mał od wszelkich krr ków nieprzyjacielskich, bo w 
tym razie potrafiłby je odeprzeć Doniósł craz do­
wódcy woyska w  prowmcyi B a n ta -C r u z , ił  jeśli 
nie zachowa spokoyności. zniszczy woysko jego, i 
na pamiątkę dla potomności nie zostawi kamień na 
kamienni w stolicy tey prowincyj.

Sąd wojenny pół nocno-s mery kański skazał 
Kommodor a Porter aby przez pół r- ku nie eesta- 
\val w czynney służbie, a to za n ieprzyzw oite  dla 
ołicera postępowanie w czasie wylądowania d. i4 
listopada i824 na wyspę P o > t o r i ć o Uznał sąd czyn 
jego nagannym w praw dzie , h cz  pochodzącym ze * 
zby tecznej gorliwości. Jedna z gazet tamecznych 
powstała przeciw wydanemu wyrokowi. Kom- 
medor Porter  sam na to cdp.sał, i wyraził: „ W i .  
nienem oświadczyć, iz sprawiedhwie zostałem e s ą -  
dzony. W  ciągu sprawy bron łem bon ru mego 
jak przystoi , 1 karę moję zniosę bez narzeka ma. 
iNikt mię nie słyszał szemrzącego na wyrok. t6 x

i

A n g l i a .
L ondyn  d 2*4 września.
(« G azety W arszaw skley), 

obecnych okolicz nośniach, kiedy daje sic 
uwaga na ka*de poruszenie V  rda  Cochra,.e4' do- 
noszą g»*ety angielski^,' i i  J i  d. 19 no 21 b m. 
bawił na wsi u admirała Flen ing , » potem wyje­
chał do Glasgowa, gdzie krótko zabaw iw szy, udał 
aię do D undeland t m iejsca  n ieszkania przodków 
SWóich.

Gazeta tliteysza Goniec piszf) iż oświadcze­
n i e  narodu greckiego, względem oddania się pod o* 
p i e k ę  Anglii, podobne jest do człowieka, który bę­
dą® juz bliskim śmierci, poleca żonę i dzieci swo­
je  staraniom przyjaciel*, dla tego, i ł  żadnego ma­
j ą t k u  nie mógł im zostawić.

Wiadomość^ is teraz budują w Lwerpool 44 
S t a t k ó w  parowych, i ż e  p r z e d  rokiem 1827  m a j ­
s t r o w i e  t a m e c z n i  nie m o g ą  p o d ją ć  s i ę  n o w e y  r o b o ­
ty  , o k a z a ł a  się b e z z a s a d n ą .  Budują Łam b o g i e m  
tylko i 4 wspomnianych statków, i  nie braknie ro­
botników.

N o w y  z a m y s ł  z a c i ą g n i e n i *  w  A n g l i i  p o ż y c z ­
k i  d l a  r z ą d u  h i s z p a ń s k i e g o ,  s k o ń c z y ł  ?ę na o ś w i a d ­
c z e n i u  p o d p i s a n y m  p r z e z  w e z y s t k i i h  b r a c i  Bóth- 
tchild , b a n k i e r ó w , i p o d a n e m  p o s ł o w i  h i s z p d ń  >kie* 
t n u  p r z y  d w o r z e  t u t e j s z y m ,  is n ig d y  n ie  p o d e  у m ą  
• i ę  t e g o ,  je ś l i  p i e r w e j  p o t y c z k i  S t a n ó w  n ie  b e d a  
u z n a n e .  6 “

W śród rozmaitych pogłosek, które się tu  roz­
chodzą względeni woyny naszcy z B r  mana mi w 
lndyach Wschodnich, trudno duyść p r a w d z i w y

A m e r y k a .
Iłio -Janeiro  dnia  28  l/pca. ^
{z G azety Bor sen Halle).

Dnia 1 bgo Sir Kar<d Stuart ty lko jako p ry- 
\Tatny c?łovv i- k wysiadł na lad, ale przypadkiem  
był Spotkany i powitany przez Cesarza, "który r> u  
r  . d  .i-ń 39 jk-sznaczył pryw atne w ysłm ham e. Od 
tego dnia do 2&go odbywały się układy z nim i  
m -anow arem; do tego PP. Car-roiho e M elin  mi­
nistrem stosunków zewnętrznych, Ѵ .і еіа Barbo- 
sa, ministrem morskim, b -fom m  S . A m a r o ad ą 
^tanu; również i dzisia odprawiło się posiedzenie. 
Ogłoszono, wprawdzie me urzędówió , іл się zgo­
dzili na następujące punk ta: Król Portugalski u . 
znaje niepodległość Brezy lii) dozwalając jey mieć 
oddzielne zgr madzenie prawodawcze 1 b dzie miał 
ty tu ł:  Ki ói Portugalski i Cesarz B r e iy l iy s h .  U n 
Pedro  zrzeka się tytułu: „Nieustają e,.,  Ubu-ó* 
c>u ponieważ kiedy wszystko zostało pojfdnanem, 
kray żadney nie potrzebuje obrony, 1 używać bel 
dzie ty tu łu :  Cesarz Regent, po śmierci < yca v\e- 
zmie jego ty tu ł  Portugalia wyłącznie tylko pry>. y- 
muie brezyliy.ską kawę i < ukfer , a nawzajem Bre* 
zylia wyłącznie tylko wina portugalskie i sól. Na 
opłatę dwó- h no bonów funtów szterlingów dla 
Portugalii nie zgodzono s ę^ ocaem Portugalia po*, 
przed niczo ma bydź uwiadomioną » ostateczne w tey  
rzeczy ukończenie zostaw u je się do otrzymania na 
to odpossiedzi. Cesarz wiedział dobrze o wSv"yst-

5kiem , nad ozem s;ę w Portugalii naradzano;" ale 
t rzym ał to w sekrecie , n aw et przed swoimi mi­
nistrami. Słychać j ze do na * przybędzie znowu 
woysko portugalskie pod rozkazy Cesarza.

Kur* wileński na assygnaty od dnia 2Tpazdzier.i 
ruh srebrny 3 rub. 79^ kop , dukat nowy 11 ruo. 
4o kop. im peryU  З7 rub. ф .

r o w o lo n o  arukoweć Z  p u U cru a  J W . d o f f m .g o  U t lw k U g o  G u b i l i , r « r  
n n d r z ty  Sucharski R zeczyw isty  R adca  S tanu  i K awale
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Pt. ti7
m i n o  dnia  5 paździarnika  o* i 8s 5 Rokti^

,  z  W o li  J ego Cesarze« icowskiey M ości i  17 lutego, a dla należytego p rz e ta rg u  ha  dzień
W ie lk ieg o  X ięc ia  K onstantego P awłowicza , 18 tegoż miesiąca. D n ia  39 w rześn ia  l 8 a 5 
u s tanow iony  w O b w o d o w y m  M ieście B ia łym - roku.
s t o k u  p o d  P r e z y d e t i c y ą  D o w ó d c y  L i t e w s k i e g o  7 Klf,ssy tiekl
o d d z i e l n e g o  K o r p u s u  J W .  J e n e r a ł a ,  L e y t e n a n -  S e k re ta rz  Bohdanów.
t a  i K a w a le ra  D o w re  K o m ite t ,  będzie reparo -  ------- ;------- .
w a t  C e s a r s k i  P a ł a c ,  w  t y m ż e  M i e ś c i e  B i a ł y m -  1 .  O p ie k a  S z l a c h e c k a  p o w i a t u  T e l s z e w s k . e -
s t o k u  p o ł o ż o n y .  D o  t a k o w e j  r e p a r a c y i  s ą  p o -  g o ,  n a  s k u t e k  U k a z u  R z ą d u  G u b e r n i a l n e g o  W i -  
t r z " b -  i n a . l e p u i ą c y  r z e m i e ś l n i c y :  c i e ś l i ,  m u l a -  l e ń s k i e g o ,  p o d  d . 19 t e r a ź m e y s z e g o  w r z e ś n i a  
r z e  s t o l a r z e ,  e l e a r z e ,  k o w a l e ,  s z k l a r z e ,  g a n c a -  N .  2 8 9 8 ,  o g ł a s z a  w s z y s t k i m  k r e d y t o r o m  b y ł e g o  
r z e ' d b  s t a w i a n i a  p i e c ó w ,  t o k a r z e ,  o b i c i a r z e ,  Ы а -  K a z n a c z e j a  G o d l e w s k i e g o  ,  i ż b y  p r z y s ą d z o n y c h  
c h a r z e ,  e i p ś a t u r s z c z y c y  c z y l i  s z t u k a l e r n i c y ,  m a -  s o b ie  z  e k d y w i z y i  w  m a ją t k u  Ł a w k o w i e ,  s c h e d ,  
l a r z e  i  z e g a r m i s t r z ;  d l a  n i c h  z a ś  z a  r o b o t y  m a -  n . k o m u  m e p r z e d a w a l , , m e t r a c i l i  1 m e c b c i ą z a l i  
l a c e  s i e  p r z y  r e p a r a c y i  u s k u t e c z n i ć ,  p r z e z n a -  Ż M n e m i  d łu g a m i ,d o  o s t a t e c z n e g o  r o z w . ą z a n , a  s p r a -  
c ż o n a  p o d ł u g  w y r a c h o w a n i a  t e g o ż  K o m i t e t u  w y ,  w z g l ę d e m  d e c e s s u  , ja k ie  s i ę  n a  m m  o k a z a ł ,  

p ł a c a  z e  s k a r b u  j a k o  t o :  d la  c i e ś l i  , 3 5 1 r u b .  6 3 f  D n i a  2 6  w r z e ś n i a  , 8 2 0  r o k u .  _
k o p .  , m u l a r z o w  4 .4 3 7  r u b .  5J k o p .  , s t o l a r z o w  M a r s z a ł e k  p o w i a t u  O l s z e w s k i e g o ,  1 P re -
2 206 r u b .  80 k o p . , s l o s a r z o w  8 5 ;  r u b .  35  z y d e n t  O p ie k i  S z l a c h e c k i e y ,  J o z e f  F r e j e n d .  
k ó p .  , k o w a l u  w b o 7  r u b .  9Ć3 k o p .  ,  s z k l a r z o w  * S e k r e t a r z  J a c e w i c z .

З2Й rub, 92 kop , gancarzow  do staw iania pie- c ,  v ,
cow  577 rub. ,0  k o p . , tokarzow  2o rub .  20 1. M arc in  Zaiesk, R e fe renda rz  S ta n u  K r ó -
kop. , ob iciarzow  70 ru b . ,  b lach a ,zo w  ,6 9  rub .  , le s tw a  Polskiego podaje do wiadomość,, ze po 
5o k o p . ,  g ipsaturszczykow  czy li ,sz tukatern .kow  z e s z łe j  ś -p .  L eonorze  z G odebskich B ien k u n -  
200 r u b . ,  mała,-ZOW 5 5 9 3 m b  9 koP. i ze- skiey zn a jd u je  się w  jego ręku  sum m a 4 ,000 
ga rm is trza  ,8 0  r u b . ;  w ogóle rub li s rebrem  pię- zł. poi. Sukcessorom z m a r ł e j  należąca Z po­
g a ś c i e  tysięcy cz te ry s ta  dwadzieścia  siedm, m iędzy k tó rych  gdy Apollinary  1 S tan is ław  
piedzieśią t  t rzy  i p.ęć ośmych kopiejek. W z y .  Godebscy bracia, niewiadomo gdz,e te ra z  p rz e -  
vva p rz e to  K o m ite t  n in ie jszy m  w y s z c z e g ó l n i  b y w a ją ,  p rze to  nizey p o d d a n y ,  aby s,ę W 
nych  urefessyi rzem ieśln ików , i k u o sz tm is trzo w  ciągu ro k u  dla przyjęć,a p ,en ,ędzy sami lub  
m ających chęć w zięcia na sieb.e u sku teczn ię-  przez p leń ,po ten tow  do m ajątku  Poporc  w g u -  
Г W pom iecionym  Pałacu  takow ey reparacyi,  bern i,  W ileńskiey  P o w ie c e  T ro c k im  jawili; 
z  tym ‘ iżby ciź ochotnicy  ubiegający się o to, p rzez  m n ie j s z ą  a w .z a c ą  w zy w a .  _ 
z „a leźy tem i o doskonałości swych um iejętności W o ln o  drukow ać dm a 3 pazd z .e rm k a  , 8 з 5
na piśmie dow odam i, staw ili  się do K o m ite tu ,  ro k u  R adca  S tanu  1 C enzor I gnacy R eszka .
w  tym że Pa łacu  swe posiedzenie mającego, na  _ , "  T, , -
t e rm u ,  • p ierw szy 20 październ ika , drugi , 6 li- Sąd Z jazdow y E x d y w « o r s k i  funduszu
s t Ip a d a  i Po s ta tm ypreU u zy y n y  5o tegoż m .es ią -  J W .  K unegundy  P  a te ro w ey  S larosciny G ie -  
ca te r rzn iey szeg o  i 8 s 3  ro k u ,  tak  d la  o b ey rze -  gobrodzkiey, po odbyciu ak tów , gdy zb l.zony  
m a  mających s,ę rep aro w ać  w tyni Pałacu p rzed -  jest do w zięcia  ostatecznie sp raw y  do n am o w y  
Гп.оГоі t k o  też d |a  zaw arc ia  z nimi stosownie w  ogólnym rozbiorze z K re d y to ram ,;  a w t e m  
do m a S c J c h  nastąpić um ów, kon trak tów . B ia- od s tron  zaszło zgodzenie s,ę p r z e m e s ^ m a  Są- 
, . : , § 2 5  r c ku. dow nic tw a  do m iasta  gubernskiego W i ln a  w
lyS t  :  a z t T- u г у Sow ietn ik  R um el.  dom ie W .  Jan a  K w in ty  D e p u ta ta  na  u licy

s e k r e t a r z  t y t u u r n y  u T r o c k ie j  N. i , 4 7 : za tem  iżby w  te rm in ie
,  K o m i t e t  C e n z u r y  p r z y  C e s a r s k i m  U - T o  d n i a  mca oktobra  strony  z zu p e łn ą  g o to w o -

ko tez 1 m n e no го i  - Щ ; oddaw ane w  ro k u  zaw ity m  w  spraw ie konkursow ey  sku t-  
ogła szać ,  n j-y p ^ rw ey  pow inny  J d k iem  p r a w  i w yroku Sądu G łów nego c b o c a ź -
S ek re ta rzo w i N -om U ttn  L en*  у Ь г  п Ш а п п о ^  i e  w y ro k  os ta teczny  W
potem  nas ta łe  ap p ro  a y U[ ia д źd z ie r .  r o z praw ie nastąpi, o t e m  ostrzega ,  i dla w iado-  
m u rą g i  r | k  au to ro w  } ą- P mości w szystkich  p rzez  G aze tę  K u ry e ra  L i -

Ш R ad car S u ó u  i Cgnzor Ignacy R eszka .  tew sk iego  trzy k ro tn ie  aw izuje . а 8 з 5 r .  se- 

S e k re ta rz  N o rb e r t  J u r e w i c z .  ^ ^ 3 ®  t r o c k ie g o  i
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matetktt RomiBzkowczyznie Korsaków w Osz-
m iańskim  P tc ie  exystu jący , mając na  ce la  r y ­
chle ukończenie poruczonego sobie dzieła , t e r ­
m in do w zięcia  o ^ e w iś c .e  sp raw y w nam ow ę 
dzień  30 te raźn ieyszego  miesiąca oktobra  z d e ­
te rm in o w a ł;  iżby więc m leresspw ane  strony  ze 
awojemi p re tensyam i , jak ró w n ie  zawiniający 
do massy z odpow iedziam i przed  tym  czasem  
do Sądu jawiły się-, Sąd P o d k o m orsko .E xdyw i-  
zorski przez n in ieyszą aw izacyą też s t iony  za ­
w iadam ia , w p rzec iw nym  zaś raz ie  stosow nie 
do p rzep isów  Kemissy Amissyą na m es taw a ją -  
cych, że zapisze zapow iada. R o k u  1826 m ie­
siąca o k tob ra  1 dnia. _

T adeusz  W ie rz b o w ic z  Podkom . P tu O s z -

c 5 S b . s , a a .  z ( .m ki r™
Brasł. E xdyw izor .

J a a  W n ry h a  Sędzia Grodz* Zawil. Exdyw* 
M arc in  P eźarsk i Exdy W. R egen t .

1. Niźey podpisany czytając awizacyą ze 
Strony* W .  Maryi z Hryniewiczów Kuleszyney 
W Dodatkach Gazety K uryera  Litewskiego pod 
N. 110 i u  1 przeciwko mnie zamieszczoną uw a. 
śam potrzebę na oną odpowiedzieć, że na rozwod 
do którego mnie żona moja W . Kuleszy na po- 
wolała me zgadzam s ię ,  owszem zyczę aby po. 
Wróćiia do domu mojego, z którego samowolnie 
wydaliła Się, zabrawszy nie mato rzeczy moich 
w łasn y ch ,  oświadczam i t o , że żadnego po mey 
posagu nie wziąłem , nic jey nie zawiniłem , m a­
jątki? mego Kiewlaib w powiece W ilkom ,erskim  
położonego, którego żaden dług » e  c ą z y  nie 
mam potrzeby wybywać i me wybywam, a do
którego żona moja żadnego me mu prawa.

0 Józei Kulesza.
Odpowiedź W .  Józefa Kuleszy na aw izacyą 

jego żony , wolno d rukow ać , dnia 3 Październi­
k a  1826 roku.

R adca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.

Braci E der ze Sztrass przy Schwartz w 
Tyrolu" mają honor Prześwietną Publiczość i 
wszelkich dóbr posiadaczow uwiadomić , ze na 
przyszły rok transport  zamówionych tyrolskich 
krów  i samców do Sankt-Petersburga dostarczyć 
mają i przy tćm  wielkie Stado oryginalnych m e­
rynosowych baranów jako też i samców z n ay .  
lepszego g a tunku ;  ktoby z powyższych krów  1 
baronów życzyć sobie chciał , upraszamy z Pa­
nem Markodantem Szwaycarem przy Ratuszu na 
Imbarach pod N. 45  mieszkającym umowę zrobić, 
k tó ry  od nai upełnomocniony jest,kontrakt zgodzić.

5, .E x ce rp t  oświadczenia z protokuła po to ­
cznego Sądu Ziem. Pfctu Upitskiego w dacie po­
n iższe j  zapisanego Eorundem  pod pieczęcią u- 
rzędpwą wydany.

Roku 1820 mca maja 28 dnia. Przed Akta­
mi Ziemskiemi PLtu Upitskiego obecnie zn a jd u ­
jąc się W J P .  Karol Złobicki G raniczny  Upitski 
Sędzia, oświadczenie zapisał własnoręcznie w na- 
Stępującey okoliczności; w Numerze 5 5 Gazety  
K uryera  Litewskiego oświadczający się czyta ł, 
iż JÓ. Xiąże Ćiedroyć b. Rotm . kawaleryi naro­
dowcy, przez oświadczenie tegoż roku apryla 20 
W Akta Ziemskie Upiiskie umieszczone, pochlu­
bił się uzyskaniem D ekre tu  w Czasowym D epar­
tamencie zeszłego roku 1824 junii 10 dnia fero­
wanym, wskazującym summy 10,892 rubli srebr. 
kop. j 8 f  i assygnacyynych 600 , z terminem 
wypłaty w roku teraźnieyszym 1825 apryla 2З 
dnia, przy Aktaćh Ziemskich Upitskich na H ra ­
bim  Tadeuszowey Racheli z Kościuszków Plate­
ro w e j  b. Assesorowby 2go Departamentu Guber­
ni! W ileń sk ie j  i jey po tom stw u , a w razie nie 
opłacenia wolną inekwitacyą do majątków ewi- 
kcyą opiśanych, Pomusze i Stare Pokroje zowią- 
cych się n iem n ie j  i na Sodaliszkach, w razie nie- 
bycia lokacji  na uprzednich jakie za prawem wie­
czysto przyznanym 1817 apryla i 5 oświadcza­
jący się Sędzia Złobicki nabył i spokojnie prze­
szło lat 8 wieczyście posyduje, gdy przeto na 
oapowieaż JC. Nięcia Giećroycia oba są wolne 
majątki Pomusze i S tare Pokroje ewikcyi uległe, 
i gdy ma Dekret Xiąże Jegomość i może ony 
exekwować., czemuż tego n iecz y n i , chyba cze­
ka aby ktoś uprzedził ,  a wówczas na ucisk o- 
brócił swóy regres do niewinnego w niczern Sę­
dziego Złobickiego, JO. Xięciu. Jakiemu gdy juz 
t rzy  tryjenia kończą się prawem zakreślonej 
dawności, od wszelkiej przeto odpowiedzi oświad­
czającego się Złobickiego uw aln ia ją ,  broniąc się 
przeto Sędzia Złobicki od zapowiedzianego uc i­
sku JO. Xięcia Jegomości, publicznie zapowiada 
przez umieszczenie nawet w Gazecie K urye ra  
Litewskiego, że dziś są aktualnie wolne majątki 
Hrabini Tadeuszowey P la te ro w e j , z ewikcyi na 
odpowiedź ulegle , aby przez nieexekwowanie z 
w łasn e j  chęci Dekretu, w  czasie nie obrócił swey 
p re ten s ji ,  do wniczęm niewinnego Sędziego Z ło ­
bickiego , w t e m  własnoręcznie takowe oświad­
czenie zapisawszy, one podpisuję, ( w  protokule 
podpisano.*) Karol Złobicki Gran. Upits. Sędzia.

Zgodno z Protokułem sw-iadczę Dyonizy 
Poskoczym Ziemski P l tu  Upitskiego Regent.

W olno  drukować dnia 18 września 1826 
roku  Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.
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W iln o  dnia  5 październ ika  9. * i 8 s 5 R oku .

O p i n i e  R a d y  P a ń s t w a .
O ro zc ią g n ien iu  objętego w Ukazach 12 l i ­

stopada  ioxO i 8 lipca  18 i 5 , za  rąbanie lasów  
skarbowych, sposobu poszukiw ania , do lasów , nale­
żących  do osob p ryw a tnych .

R ad a  P a m tw a ,  na D ep a r tam en c ie  p ra w  i 
na Pows/.echnem Z eb ra n iu ,  ro z p a t ry w a ła  p r z e ­
łożenie Pow szechnego  Z eb ran ia  R ządzącego  
S en a tu  D e p a r ta m e n tó w  S an k tp e te rsb u rsk ich ,  
w zglądem  naznaczen ia  sposobu poszuk iw ania  
za r< b rn ie  lasów cudzych , należących  do w ł a ­
ście іе la p ryw a tnego . Z tego p rze łożen ia  oka­
zu je  się, ze  w u rz ęd ac h  sądow ych smoleńskich, 
o d b y w a ła  się od 1 778 ro k u  spraw a, z poszuk i­
w an ia  R adcy  h o norow ego  K uźm ickiego  1 jego 
m a tk i  na  sukcessorach  obyw ate la  A rszen iew - 
s ki ego, za w y rąb an ie  przez  ty ch  os ta tn ich  na 
ziem i K uźm ick iego  lasu. S p raw a  ta  z kolei 
p rzen ies ioną  została  do Pow szechnego  Ziebra- 
n ia  Rządzącego S e n a tu ,  k tó re  postanow iło :  
uzyskać na rzecz  K u źm ick ich  od sukces м  rów 
Arszeniew sk - go, w dziesięcioro, pod ług  U kazu  
1765 ro k u  19 w rześn ia  w p o ró w n an iu  do cen, 
naznaczonych  w  guberriii sm o leń sk ie j ,  stoso­
w nie do rozdzia łu  IV  p u n k tu  b4 i n s t ru k c j i  
g r a n i c z n e j , za 11 dziesięcin wy rąbanego u 
K u źm ick ich  la>u, licząc po dw a rub le  za dzie­
sięcinę P o n iew aż  cena lasów od nastan ia  wspo- 
m nionego U kazu tak  się zm ieniła ,  iż zgoła nie 
odpow iada  t e r a ź n i e j s z e j  cenie p rzedaźney , 
tak , że w ynagrodzen ie  pod ług  w ym ien ionego  
U kazu  za sam ow olne rąban ie  lasów, należących 
tło w łaścicieli p ry w a tn y c h ,  nie ty lko  że nie słu 
zy do sapob ieżen ia  te m u  rodzajow i g w a ł tu ,  ale 
podaje jeszcze powod do większego lasów w y ­
niszczenia; i d latego uzyskan ie  za rąban ie  la ­
sów sk arb o w y ch  przez  U k az  1810 lis topada 
1 2 ,  pow iększone zostało  daleko zn a czn ie jsz ą  
s u m m ą : p rze to  P o w szec h n e  Z ebran ie  S en a tu  
postanow iło , u p raszać  o NT а у w у ź s z e ro z w ią ­
zanie , iżby na czas następny  rozciągm one by­
ły na rąb iących  lasy , należące do właścicie­
li p ry w a tn y c h ,  środki p o szu k iw a n ia ,  u s tano  
w ionę  w U kazie  і 8 ю  ro k u  l is topada 12 ,  za 
rą b an ie  lasów s k a rb o w y c h ,  podług p rzy łączo ­
n e j  do  niego tax y ,  w a r ty k u le  o sztra fach , r ó ­
w n ież  i w Ukazie 8 lipca 18 15 r.. Z  t e n  po 
s tan o w ien iem  Senatu  zgodził się i M in is te r  
Spraw iedliw ości.  Rada P ań s tw a ,  z n a jd u ją c  p rz e ­
łożenie  R ządzącego  S en a tu  g ru n to w n ó m  , 
p rzez  O p in ią  postanaw ia : poddać rąb iących  
łasy obyw ate lsk ie  naznaczonem u p rzez  R z ą ­
dzący S en a t  n o szu k iw a n iu ,  rozum ie jąc  p rzy  
tóm , że tak o w e m u  poszukiw aniu  pow inni u le ­
gać nie ty lko  obyw ate le ,  ale i w łościanie sk a r ­
bow i, jeśliby rąban ie  p rzez  n ich  nas tąp iło  w 
lasach obywatelskich .

N a au ten ty k u  w łasną Jego Cesarskiey 
M ości ręką napisano tak:

M a  bydź_ podług tego .
C arsk ie  S ieło i 5 

lutego 1825 r.
-* * — «

O dziesięcinie zbozowey , snopowey i p ienię- 
&ney. pobieranej' p rze z  X ie zy  R zym sko-kato lickich .

Rada Państwa na Departamencie praw i

n a  Pow szechnem  Z e b ra n iu  r o z p a t r y w a ł a  r z e c ® ,
w n i e s i o n ą  p r z e z  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i  d l a  
r ó ż n o ś c i  z d a ń  P o w s z e c h n e g o  Z e b r a n i a  R z ą ­
d z ą c e g o  S e n a t u ,  o  d z i e s i ę c i n i e  z b o z o w e y ,  s n o ­
p o w e j  i p i e n i ę ż n e j  , p o b i e r a n e j  p r z e z  X i ę ź y  
R z y m s k o  - k a t o l i c k i c h  , i  w e s z R g o  p o ź n i e y  o d  
b y ł e g o  M i n i s t r a  s p r a w  d u c h o w n y c h  i n a r o d o ­
w e g o  o ś w i e c e n i a  p r z e d s t a w i e n i a ,  w  k t ó r e m  
t e n ż e  M u n s t e r  w y r a z i ł ,  ż e  J e g o  C e s a r s k a  W y ­
sokość Ćesarzew icz, p r z e s ł a ł  d o  j e g o  r o z p a t r z e ­
n i a  p i  o s b ę  w ł o ś c i a n  s k a r b o w y c h  g u b e r n i !  w o -  
ł y i b k i e y  s t a r o s t w a  O p a l i ń s k i e g o ,  o  u w o l n i e n i e  
i c h  o d  o p ł a t y  d z i e s i ę c i n y  X i ę d z u  k o ś c i o ł a  
R z y i U ł k o  k a t o l i c k i e g o ,  p o n i e w a ż  o n i ,  p o  p r z y ­
ł ą c z e n i u  t e g o ż  k r a j u  d o  R o s s y i  , p r z e s z l i  d o  
k o ś c i o ł a  w s c h o d n i e g o ;  a l e  I z b a  s k a r b o w a ,  n i e -  
u w a z a j ą c  na t o ,  w ł o ż y ł a  n a  n i c h  n a  z a w s z e  z a  
o b o w i ą z e k  c i ą g l e  w n o s i ć  d z i e s i ę c i n ę ,  d a w n i e j  
p r z e z  n i c h  o p ł a c o n ą ,  1 z e  J e g o  W y s o k o ś ć , n i e  
w i d z ą c  p r a w n e y  o s n o w y  d l a  t a k i e g o  p o s t a n o ­
w i e n i a ,  u z n a j e  t a k o ż  n i e w ł a ś c i w ą :  i ż b y  l u d z i e  
w y z n a n i a  G r e k o  -  R o s s y y s k i e g o ,  p r z y m u s z a n i  
b y l i  p r z y k ł a d a ć  s i ę  d o  u t r z y m y w a n i a  X > ę d z a  
R z y m s k o  k a t o l i c k i e g o  Z t a k ą  o p i n i ą  J e g o  W y­
sokości, i  b y ł y  M m i s t e i  s p r a w  d u c h o w n y c h  i  
n a r o d o w e g o  o ś w i e c e n i a  ,  z u p e ł n i e  s i ę  z g o d z i ł .  
R a d a  P a ń s t w a ,  p o  r o z p a t r z e n i u  w y ź e y  w \  m i e ­
n i o n e j  r z e c z y  i  w e s z ł e g o  p o ź n i e y  o d  b y ł e g o  
M i n i s t r a  s p r a w  d u c h o w n y c h  i  n a r o d o w e g o  o -  
ś w i e c e n i a  p r z e d s t a w i a n i a ,  u w a ż a j ą c  z  j e d n - z y  
s t r o n y , ź e  p o b o r  d z i e s i ę c i n y , e x y s t u j ą ę y  w 
p r z y ł ą c z o n y c h  o d  P o l s k i  g u b e r n i a c h ,  n a  r z e c e  
k o s o n i a  R z y m s k o - k a t o l i c k i e g o  i d u c h o w i e ń s t w a ,  
u g r u n t o w a n y  n a  p r a w a c h  t e g o ż  d u c h o w i e ń s t w a ,  
N  а  у w y ź e y  p o t w i e r d z o n y c h  ,  i  kr 4  m a r c a  
1 8 0 8  r o k u  o b j a w i o n y  b y ł  M i n i s t r o w i  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  N а у w y ż s z y  r o z k a z  , p o b o r  
t e n  z o s t a w i ć  n a  d a w m e y s z e y  o s n o w i e  ; l e c z  *  
d r u g i e j  s t r o n y  , ż e  p o b o r  d z i e s i ę c i n y  n i e  j e s t  
t a k i e  u s t a n o w i e n i e , k t ó r e  w y ł ą c z n i e  n a l e ż y  
d o  k o ś c i o ł a  r z y m s k i e g o ,  i  ź e  n i e w ł a ś c i w i e  l u ­
d z i  w y z n a n i a  G r e k o  R o s s y y s k i e g o  p r z y m u s z a ć  
d o  p r z y k ł a d a n i a  s i ę  n a  u t r z y m a n i e  d u c h o w i e ń ­
s t w a  R z y m s k o  k a t o l i c k i e g o  ,  t e m  b a r d z i e j ,  ź e  
w ł a s n e  i c h  d u c h o w i e ń s t w o  U g o  p o t r z e b u j e ;  
z g o d n i e  z  o p i n i ą  J e g o  C esarskiey W  ys kości 
Ć esarzewicz a , 1 b y ł e g o  M i n i s t r a  s p r a w  d u c h o ­
w n y c h  i  n a r o d o w e g o  o ś w i e c e n i a  , p o s t a n a w i a :  
p o b o r  d z i e s i ę c i n y  n a  r z e c z  k o ś c i o ł a  R z y m s k o ­
k a t o l i c k i e g o  i d u c h o w i e ń s t w a ,  w  p r z y ł ą c z o n y c h  
o d  P o l s k i  g u b e r n i a c h  ,  z o s t a w i ć  n a  d a w n i e y -  
s z e y  o sn o " w ie ;  a l e  w  t y c h  m a j ą t k a c h ,  w  k t ó r y c h  
z n a j d u j ą  s i ę  p a r a f i a n i e  w y z n a n i a  G r e k o  H o i -  
s y y s k i e g o ,  t e d y  p o d ł u g  l i c z b y  ic^i p a r a f i a n  o d ­
d z i e l a ć  d z i e s i ę c i n y  i w s z y s t k i e  p ' b o r y  u s t a n o ­
w i o n e  n a  j e y  m i e y s c u ,  n a  r z e c z  d u c h o w i e ń s t w a  
G r e k o  -  R o s s y y s k i e g o ;  j e ż e l i  z a ś  w  ł o ś c i a n i e  ja­
k i e g o k o l w i e k  m a j ą t k u  , w s z y s c y  b e z  w y j ą t k u  
n a l e ż ą  d p  t e g o  w y z n a n i a  , a  n i e  d o  k o ś c i o ł a  
r z y m s k i e g o  , t e d y  c a ł ą  c d  t e g o  m a j ą t k u  d z i e ­
s i ę c i n ę  i  c a ł y  p o b o r  p i e n i ę ż n y  , u s t a n o w i o n y  
n a  z a m i a n ę  d z i e s i ę c i n y  , p o d ł u g  w i a d o m o ś c i  
l u s t r a c y j n y c h ,  a l b o  p o d ł u g  i n n y c h  a k t ó w ,  m a  
n a l e ż e ć  d o  j e d n e g o  d u c h o w i e ń s t w a  G r e k o -  
R o s s y y s k i e g o .  R ó w n y m  s p o s o b e m  R a d a  Pań­
s t w a  z n a y t i u j e ,  że p o ż y t e c z n i e j  b y ł o b y ,  j a k  * -



w a ża  M in is te r  Spraw iedliw ości,  ułożyć p r a w i ­
d ła p ro p o r c jo n a ln e j  o p ła ty  d z ies ięc in y ;  źe 
w  u łożen ie  tych  p ra w id e ł  pow inno  bydź u sku­
teczn ione  p rzez  K om m issye m ieyscowe, po ro z ­
p a t rz en iu  ak tó w  i p ra w  fundacyynych , p rzy  
obecności o s ó b ,  naznaczonych , tak ze -s trony  
w łaśc ic ie li  i innych  s tanów , obow iązanych  do 
te  у o p ła ty  , jako i ze s trony  duchow ieństw a; 
ze te  K om m issye  p ow inny  bydź pod w iedzą 
G łó w n o  Z arządzającego  sp raw am i duchow ne- 
m i w y z n ań  cudzoz iem sk ich ;  i nakom ec , iżby 
je u s tanow ić  po skom m nnikcw anm  się m iędzy 
sobą M im strow : N arodow ego  oświecenia, G łó ­
w n o  Zarządzającego  , sp raw am i duchow nem i 
W yznań cudzoziem skich , S p raw  w e w n ę ­
t rz n y c h  i S karbu ;  p rz y te m  ci M inistrow ie  nie 
om ieszkają rozw ażyć  i to , na jakiey osnowie 
część ta  u rząd zo n a  jest w K ró le s tw ie  Pelskićm .

N a o ry g in a le  w łasną  J ego C esarskiey 
M ości rę k ą  napisano tak :  M a  bydź podług tego. 
C a rs k ie  S>ęło 16 

lu te g o  1826 r .

O zdarzeniach , w których upada poszukiw a­
n ie za kop ijam i listów p o ż jc zk u w jc h i i o pr zestrze­
la n iu  w poszukiw aniach za  w śzjstk iem i w p o ­
w szechności zobow iązaniam i dziesięcioletn iej da­
wno ści, od dnia up lyn ien ia  naznaczonych w nich  
terminów'.

R i d a  P a ń s tw a  na D ep a r tam en c ie  sp ra w  
cy w iln y ch  i  d u ch o w n y ch  i na Pow śzechnem  
Z e b ra n iu  ro z p a t ry w a ła  sp raw ę  , wniesioną 
p rz e z  M in is tra  Spraw ied liw ośc i dla różności 
z d a ń ,  w y n ik ł e j  n a  Pow szechr.ćm  Z eb ran iu  
R ządzącego  Senatu  D e p a r ta m e n tó w  S ank tpe-  
tersbn rsk ieh  , o liście pożyczkow ym  na 5 t y ­
sięcy rub li ,  za  kopią  k tó rego  S e k re ta rz  kolie- 
gialny Sm ysłow  poszukuje z a d o ś ć u c z y n ie n ia  na 
P o ru c z n ik u  K araczjrU kim . R ad a  P aństw a uznaje 
źe w t e  у  sp raw ie  należy rozw iązać  dw a p y ­
tan ia  : i) czy m ożna  sądzić uzyskanie za 
sam ą kopią l is tu  pożyczkow ego, kiedy n ie  m a 
sam ego a u te n ty k u  i kiedy nie zrobiono w  x ię -  
dze  a d n o ta c j i  względem  jego zaginienia ? 2) 
od jakiego czasu uw ażać  f a l e z y  za listem  po­
ży c zk o w y m  przep u szczen ie  dawności dziesię­
c io le tn ie j :  czy od n as tan ia  l is tu  pożyczkow e­
go, albo od dnia te rm in u ,  w liście pożyczko­
w y m  naznaczonego? Go do pierw szego z a p y ­
ta n ia  ze sp ra w y  okazuje s i ę ,  j e  chociaż d łu . 
źn ik  K araczyńsk i,  od podpisu  w ydanego p rz e ­
zeń  l is tu  pożyczkow ego  n ie  w yp ie ra  s i ę ,  ale 
się i nie p rzyzna je  do zniszczenia tego" l is tu  
p rz e z  niego samego; ze s tro n y  zaś p re te n d en ­
t a  S m ysłow a nie dowiedziono, żeby list po ży ­
czkow y  był zniszczony p rzez  K a taczyńsk iego , 
a  jego samego w y zn an ie  do obw in ien ia  s trony  
o d w o d o w e j  bez w y raźn eg o  p rzekonan ia  było 
n iedosta tecznem . N adto  w us taw ie  o b an k ru ­
tach ,  w k tó rey  ustanow iona ex y s ten cy a  l is tów  
pożyczkow ych , n ieprzepisu je  się, żeby listy p o ­
ż y c z k o w e ,  po o p ła c e n iu ,  n ieodm ienn ie  p rz y ­
nosić do Sądu  , albo do m e k le r a , gdzie były 
zap isane  , dla zaad n o to w an ia  w  x iędze  o ich 
sk a s s o w a n iu , i żeby w p rz ee iw rćm  zdarzeniu , 
z a  sam e ty lko  n ie  zaadno tow an ie  w  xiędze, 
dochodzić za w y d a w an ą  z x iąg  zapiską, t 0 jest' 
z a  kopijam i tak  z u p e łn ie ,  jakby za  a u t e n ty ­
czn y m  listem  pożyczkow ym . P rze c iw n ie  p o ­
d ług  w y ra zó w  tey źe  u s taw y  o b an k ru ta ch ,

p o w in n y  bydź sk ładane do poszukiw ania a u ­
ten ty cz n e  listy  pożyczkow e , i  kazano uw ażać  
za  n iepodlegające ro z p a trze n iu  tak ie  zobow ią­
zania , gdzie jest podpis  d i^zn ika  własnoręczny, 
A le w  sp raw ie  n im ey szey  n iem a a k tu  d łeg o -  
w ego  za podpisem dłużn ika ,  an i  własnego "je­
go zezn an ia ,  żeby on jeszcze był dłużnym  z a  
ty m  listem  pożyczkow ym ; ró w n ie ż  i rew ersó w  
opłaconych  żądać bd d łu ż n ik a ,  n ie  ma^zasady, 
kiedy p rzez  skassow am e a k tu  oryginalnego, samo 
p rzez  się kassuje się i w sze lk ie  do niego p ra ­
wa. N a  skutek  czego R ad a  P a ń s tw a  wnosi, 
źe sądzić uzyskanie  za  sam ą w y ję tą  z x iąg  k o ­
p ią listu  pożyczkow ego n iem ożna w ta k ic h  
p rzypadkach , kiedy nie ma ze s trony  p o s z u k u ­
jącego dow odow  o zn iszczen iu  p rzez  s t ro n ę  
odw odow ą au ten tycznego  zobow iązania . N a za ­
p y tan ie  d rug ie ,  co do dz ie s ięc io le tn ie j  d a w n o ­
ści, w  p ra w ach  w yrażono : w a r ty k u le  69 c z ę ­
ści sg iey  u s ta w y  o b an k ru tach ;  „jeżeli ,  zobo­
w i ą z a n i a  po p rz e j ś c iu  ich  te rm in u ,  o św iad ­
c z o n e  zos taną  dla u zy sk an ia  w  m ie js c a c h  s ą ­
d o w y c h ,  po u p łyn ionych  już  od nastan ia  t y c h  
„z o b o w iąza ń  la tach  10, albo po ośw iadczeniu  się  
„ d o  p o szuk iw an ia ,  n ie  będzie p ó ź n ie j  docho­
d z o n o  ze  s t ro n y  poszukującego  p rz ez  la t  
„dz iesięć k o le jn y ch ;  tak ie  p o szu k iw an ia  i u z y ­
s k a n i a ,  na  .mocy a r ty k u łu  4 go M an ife s tu  2S 
„cze rw ca  1787 ro k u ,  upada ją  w W  N a j w y ­
ż e j  p o tw ie rd z o n e j  O p in ii  R a d y  P a ń s tw a  5 
g rudn ia  18*21 lo k u :  „ ż e  1 cieln i a Jaw n o ść  dla 
„skassow ania  poszuk iw an ia  za  k o n t ra k te m ,  na  
„k ilk a  la t  z a w a r ty m ,  należy  u w a żać  nie in a -  
„ c z e y ,  jak  od  u p ły n ien ia  te rm in u ,  n szn a czo -  
9, o eg o dla jego dz ia łan ia  z a  zgodą w z a jem n ą .66 
P o n ie w aż  tem  ©statnićm u rządzen iem  dla w y ­
l iczen ia  te rm in ó w  w zo b o w iązan iach  u s ta n o ­
w ione  zosta ło  jasne p r a w id ło ,  o d m ien ia jące  
p o s tan o w ien ie  a r ty k u łu  69 U staw y  o b a n k r u ­
tach ; p rz e to  R ad a  P a ń s tw a  w n o s i , że  w e  
w szystk ich  sp ra w ach  tego  rodza ju  , n a leż y  
już  pos tępow ać  jed n o s ta jn ie  podług  w y ź ey  
p rzy to czo n ey  O pin ii  R a d y  P ańs tw a . N a  osno­
w ie  teg o  w szystk iego , co się w yźey  p u w ied z ia -  
działo  , R ad a  P a ń s tw a  p rzez  opiniją p o s tan a ­
w ia : 1) poszu k iw an ie  Sm ysłow a  , jako czy­
nione za kopią  i bez z łożen ia  należytych  do­
w o d ó w  , ze K araczyńsk i sam  zniszczył o ry g i­
nalny  pożyczkow y l i s t , skaśsować; 2) P o s ta ­
now ien ie ,  w N a y  w y ź e y  p o tw ie rd z o n e j  O -  
pinii R ad y  P a ń s tw a  5 g ru d n ia  1821 r.  z a w a r ­
te ,  iżby daw ńość lo le tn ią  uw ażać  nie od nasta­
n ia  a k t u ,  ale od up łyn ien ia  naznaczonego w  
m m  t e r m in u ,  rozciągnąć na w szystk ie  w ogól­
ności z o b o w ią z a n ia ; po s tan o w ien ie  zaś a r ty ­
k u łu  6g U s taw y  o b a n k ru ta c h ,  o  u w a ż a n iu  
te rm in u  od dnia nas tan ia  l is tu  pożyczkow ego, 
za  osnow ę w  d ek re tach  n ie  brać.

N a  te j  Opinii napisano:
J ego C esarska  M ość , nas ta ła  O p in ią  n a  

P o w śzech n em  Z tb r a n iu  R ad y  P a ń s tw a  w s p r a ­
w ie  S e k re ta rz a  kollegialnego S m ysłow a z P o ­
ruczn ik iem  K&raczyn ;k im , o l is t  pożyczkow y, 
N a y w y ż e y  p o tw ie rd z ić  ra czy ł  i  ro z k aza ł  
w ype łn ić .

O ry g in a ł  podpisał: P r e z jd e n t R a d j  P a ń -  
stwa X ią żę  P io tr  Ł o p u ch in .
K w ie tn ia  i 3 dn ia  

1820  ro k u .
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Rząd Gubernialny Litew sko W ileński śztraf, oprócz zupełney poszliny za św iadectw a,
jeszcze jey po łow ę. Na a u te n ty k u  podpisano: 
M in is te r  S k a rb u  , J e n e ra ł  P o ru c z n ik  K a n kryn . 
D y re k to r  N  D ubieński.

Z  o ryg ina łem  zgodno : Sekretarz guberni­
alny P u rzyc k i .

przesłał do Redakcyi dla ogłoszenia:
K opija.

4
Okólnie do Izb i Expedycyy

S k a rb o w y c h .

In f lan ck a  Iz b a  S k a rb o w a  do .  
nosi m i  o z rob ionóm , p rz ez  n ią  Kopija. 
w zg lęd em  św iad ec tw  d la p ry k a z -  
czyków  ro zp o rząd zen iu ,  iżby p ry -  
kazczyki z d an e m io d  n acze ln ik ó w , 
dom ow  h an d lo w y ch  p len ipo tencya- 
m i ,  p rzy b y w ali  do M a g is t r a tu ,  a 
te n  , jeżeli znaydzie  p len ipo tencye 
zgodne z p rzep isam i p ra w a  * żeby 
w y d a w a ł  im osóbne a t te s ta ty  na 
o trz y m a n ie  św iad ec tw a  prykazczy- 

ka  tak iey  to  klassy , i tak iego  to m ianow icie  
kupca ;  P o d sk a rb s tw o  zaś pow ia tow e , zostaw u- 
jąc u siebie te a t te s ta ty  w kszta łc ie  d o k u m en ­
towy o b o w iązan e  podług n i th  w ydaw ać ś w ia ­
d e c tw a  p ry k azczykom  z w y rażen iem  w nich  i 
n azw isko  ku p ca  3 u  k tórego  każdy  p ry k azczy k  
zn ay d u je  się

5 maja 
lSah r.
JN. 358;

O u yd o w a- 
ni u św ia­

dectw  p ry -  
kazczykom .
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Skarbu 
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5 maja i8a5 
roku N.3588

O dozwoleniu  
przydaw ania  

górn iczych  
w łasnych wy - 
t obów , bez 

wzięcia św ia ­
dectw a na  

handel.

Okólnie do Izb i Expedycyy
S k arb o w y ch .

D e p u ta c i  kupiectwa kijowskie­
go, dostrzegłszy w  czasie re w izy i  
hand lu  , że p rzez  Z arządzających  
m ają tk iem  R adcy  T ay n e g o  D em i-  
dow a , za jego p len ipo tencyą ,  p rz y ­
dają się w K ijow ie , ze sk ładów  p rz y  
dom ie znaydu jących  źię , w yroby  
górn icze  jego fabryk  , objawili 
p rykazczykom  p rz y  tey  p rzedaży  
będącym, izby  oni na osnow ie D o ­
da tkow ego  postanow ien ia  o gildach, 
albo w zięli  u s tan o w io n e  na hande l  
św ia d e c tw o ,  albo zaniechali p rz e -

Z n ay d u jąc  tak o w e  ro z p o rzą d zen ie  zu p e ł-  t o w a r ó w :  jakow e rozporządzen ie  i Izba
n ie  zgodne z D uda tkow em  o gildach postano-  Skarbow a kijowska znalazła  zgodną z p ra w i-  
w ie m e m ,  podług m yśli  k tó rego  sam o św iade -  d ła m i> i p rzedaw ać p rzez  n ich  te  w y ro b y  do -  
c tw o  daje p raw o  bydź p rykazczy  k iem  u jedne-  2Wol,; no ty lko  do dnia lg o  kw ie tn ia ,  
go tylko gospodarza , u w a żam  za  rzecz  po trzebną ,  podaniem  żałoby na to N arządzające-
rozciągnąć środek  ten  i do w szystk ich  in n y ch  3 °  m a h tkiera D em idowa , w y m ien io n a  ok o -  
g u b e rn iy ,  w kładając  na Izby  i E x p ed y cy e  S k a r-  Hc-zność ro z p a t ry w a n a  była w  D e p a r tam en c ie  
bow y obow iązek  p rzes trzeg an ia ,  iżby  w  św ia-  ro b o t  górniczych i s o ln y c h ,  k tó ry  u w a ż a ją c :  
d e c tw ie  każdego p ry k azczy k a  w ym ien iono  by- 0  właściciele górn iczych  fab ry k  p łacą  do 
ło  nazw isko jego gospodarza , i żeby on mógł bydź sk arb u  od d o b y tych  m eta lów  dziesięcinę i in -  
dopuszczony  do p row adzen ia  interessow. innego ne  P°datki; 2) że hande l przez fabrykan tów  w y -  
kupca  n ie inaczey ,  jak. za  nowern św iad ec tw em , ro b a rm  * РГЖУ n a leży ty m  porządku  rzeczy ,  
w y d a n em  z potU karbU w a p ow ia tow ego  z za -  z n a ydu je  się b a rd zo  w t ru d n e m  p o ło ż e n iu ,  a 
chow an iem  tey że  formy. N a o ryg ina le  po d -  fabrykanc i n iezm ie rn ey  p rzez  to  dozna ją  t r u -  
p isano : M in is te r  Skarbu  , Jenerał” p o ru c zn ik  dności, n iety lko  w u t rz y m a n iu  roj>ot fab rycz-  
K ankryn . D y re k to r  N. D ubieński. nych, ale i w  w y ż y w ien iu  należących do nich

Ź kopią zgodno : S e k re ta rz  g u b e rn ia ln y  lu(jzi’ 3 ) źe z pow odu  zabron ien ia  p rzez  Z w ie rz -  
P urzych i. chn ika  okręgu  5go w odney  kom m tinikacyi, p ry -

---------------- kazczykow i tegoż D em idow a w  K ijo w ie  p rz e -
Kopija. daw ać w y ro b y  fabryczne, bez w zięcia  u s tan o -
Ministervnm /-4, i . , 1 t  . — , w innych  dla w łościan św iadec tw . R ządzący  S e-
“ Г  Ska|0b“ n‘eh do lzb  - Ехресіусуу na t  4 azem  w grndniH 1815 ro k u ,  zalecił, źe 

^ pos tanow ien ie  o hand lu jących  włościanach 1812
D o  n as tan ia  D oda tkow ego  po- r o k u ,  zgoła nie może ściągać się do p len ip o -  

s tanow ien ia  o g i ld ach ,  w łościanie ,  tentów* i p rykazczykow  fa b ry k a n tó w ;  i 4) źe 
b iorący  św iadec tw a  na  handel, po podług §  207 postanow ien ia  o gildach w szy-  
te rm in ie  na to u s tan o w io n y m , p ła -  s tkie d aw n iey sze  p ra w a  o h an d lu  i p rz e m y ­
cili do Skarbu , na osnow ie posta-  słach , przez to  postanow ien ie  n ieodm ien ione ,  
now ien ia  K o m i te tu  P P .  M in is t ró w , pozostały  w  sw ey  mocy ; w niósł, iź ten  U kaz ,  
N a y w y ź e y  p o tw ie rd zo n eg o  w co do fab rykan tów  górniczych, pow in ien  zacho­
dn io  дЗ cze rw ca  182З ro k u  , nad  w ać swoje skutki. ,
u s tan o w io n e  za świadectwav po -  Uznając tak i  wniosek D e p a r ta m e n tu  ro b ó t  
szliny , jeszcze po łow ę ich pod ług  gó rn iczych  i solnych zgodnym  z p raw id łam i 
§ tegoż postanow ienia , n az n a -  i  z §  207 D oda tkow ego  postanow ien ia  o g i l-  
czając środek uzyskan ia  od k u p -  d a c h , zalecam Izbom  i E x p ed y cy o m  S k a rb o -  
ców  i mieszczan za n iew zięc ie  w e w ym  bez zw łoki zrobić rozporządzen ie ,  ażeby  

w ła śc iw y m  te rm in ie  św iad ec tw  , n ie  czyni p rzed aż  przez  p ry k azczy k o w  w łasnych  w y ro -  
w zm ian k i  , izby to  p raw id ło  rozciągane było  bów  fabryk  górniczych, należących  do ich go- 
i na  w ło ś c ia n ,  a za tym  będące o nich osóbne s p o d a r z y , w szędzie  zos taw ioną  by ła  n a  da- 
p ra w o ,  na  osnow ie 207 § P o s tan o w ien ia  o gil- w n ieyszey  osnow ie, bez żądania  na  to  jak ich -  
dach, p o w in n o  pozostać w  n ieodm ienney  sw e y  ko lw iek  św iadectw  na  handel. 
т о с У* N a au te n ty k u  podpisano : M in is te r  S k a r -

N a sk u tek  czego zalecam Izbom  i E x p e -  b u ,  J e n e ra ł  P o ru cz n ik  K ankryn . D y re k to r  N. 
dyeyom  Skarbow ym , iżby p rz y  w y d a w an iu  w ło -  D ubieński.
ścianom  św iad ec tw  na  hande l i p rzem ysł,  po Z  kopią  zgodno : S e k re ta rz  g u b e rn ia ln y  
te rm in ie  nazn aczo n y m , u zy sk iw a ły  od n ich  za P u rzyck i .

M

D epartam en t
rożnych po-
datków  i'■ p o ­
borów.

Oddział i s z  Y
Stół i;izy

6  m a ja  iSa5. 
roku.

Л'г Збдо.

O św iade­
c tw ach  w ło­
śc iańsk ich  na  
h a n d e l nie we 

w łaściw ym  
term in ie  bra ­
n ych .
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b o w y c h .

O k ó l n i e  d o  I z b  i E x p e d y c y y  Skar-

Z  d o c h o d z ą c y c h  d o  M i n i s t e
r y u m  S k a r b u  ż a ł o b ,  ż e  w  n i e k t ó r y c h

*------ g u b e r n i a c h  z a b r a n ia j ą  k u p c o m  5 c i e y

°sdtdo f l!  L g i l d y  m i e ć  w  k a ż d y m  n a l e ż ą c y m  d o  
— —  n i c h  k r a m i e  w s z e l k i e g o  r o d z a ju  t o .

Toklnja 182 w a r ó w ,  k t ó r e m i  o n i  m a j ą  p r a w o  h a n -  
JVr. 6867. d l o w a ć ,  w y m a g a j ą c  , i z b y  o n i  m i e l i  

: < T w f c  w  k r a m a c h  t o w a r y  c z ą s t k o  w i e  p o -  
k u p có w ’Ъсісу d ł u g  w y k a z ó w ;  z a l e c a m  Izffcom i  К-Х- 

p ę d y  c y  o m  S k a r b o w y m  b e z  z w ł o k i  
p r z e c i ą ć  t a k i e  p r z e c i w n e  p r a w u  u c i s k i ,  
w r a ż a j ą c  m ies -k im  R a d o m  , M a g i s t r a t o m  i  R a t u ­
s z o m ,  ż e  ś c i ś l e  n a  o s n o w i e  § 7 , 8 1  9 D o d a t k o ­
w e g o  p o s t a n o w i e n i a  o g i ł d a c h  ,  k u p c y  w s z y s t ­
k i c h  g i ld  m a ją  p r a w o  p r z e  d a w a ć  w s z e l k i e g o  r o ­
d z a j u  t o w a r y ,  k t ó r e m i  h a n d e l  i m  j e s t  d o z w o l o n y  
w  k a ż d y m  k r a m i e  o t w a r t y m ,  a lb o  za  b i l e t e m  n a  
l e ż ą c y m  d o  ś w i a d e c t w a  , a lb o  k a ż d e m u  o p r ó c z  
t e g o  u s t a n o w i o n y m  p o r z ą d k i e m  ; w y k a z y  z a ś ,  
p r z y ł ą c z o n e  d o  t e g o  p o s t a n o w i e n i a  , o z n a c z a j ą  
t y l k o  r o d z a j e  t o w a r o w ,  k t ó r e m i  m o g ą  h a n d l o w a ć  
p r o w a d z ą c y  h a n d e l  m i e s z c z a n i e ,  p o s a d z c y  1 w ł o ­
ś c i a n i e ,  m e m a j ą c y  ś w i a d e c t w  p i e r w s z y c h  t r z e c h  

r o d z a j ó w .
N a  a u t e n t y k u  p o d p i s a n o :  M i n i s t e r  S k a r b u ,  J e n e -  

rat P o r u c z n i k  Kankryn. D y r e k t o r  N .  Dubieński.
Z  k o p ią  z g o d n o :  G u b e r n i a l n y  S e k r .  Purzycki,

ż a d n e g o  o s o b n e g o  ś w i a d e c t w a  ; z a l e c a m  I z b i e  
S k a r b o w e y  Ѵ Ѵ іІ е ш к іе у  t r z y m a ć  s i ę  n a  p r z y s z ł o ś ć  
b e z  ż a d n e g o  o d s t ą p i e n i a  p o m i e n i o n y c h  p r a w i d e ł ,  
w s z e l k i e m u  s p o s o b a m i  o d d a la j ą c  w s z e l k i e  n i e p r a ­
w n e  u c i s k i  z e  s t r o n y  Z w i e r z c h n o ś c i  m i e s k i e y  i  
S ą d ó w  Z i e m s k i c h ,  je ś l i  z r e s z t ą  n i e m a  i n n y c h  
p r a w n y c h  p r z e s z k ó d , d o z w a l a ć  ż y d o m  g d z i e k o l  ­
w i e k  d o  t r z y m a n i a  k a r c z e m  i m ł y n ó w .

N a  a u t e n t y k u  p o d p is a n o :  M i n i s t e r  S k a r b u ,  J e n e ­
r a ł  P o r u c z n i k  Kankryn. t i y r e k t o r  N .  Dubinńskl

Z g o d n o  z  k o p i ą :  S e k r .  g u b e r n i a l n y  Purzycki.

D o  I z b y  S k a r k o w e y  W i l e i i s k i e y .  

W  n i e k t ó r y c h  g u b e r n i a c h  w y -

Kopija.
Mimsteryiim

Skarbu.
Departament

D o  I z b y  S k a r b o w e y  w i l e ń s  k l e y .  

D o  w i a d o m o ś c i  M i n i s t e r y u m

i Го- skarbu  dosKio> ź e n i e k t ó r > c!i. 6 u -
borów. b e r n i a c h  , g d z i e  ż y d o m  p o z w o l o n o

mieszkać ,  t y m  * n i c h  , k t ó r * y  n ie

b--------  s ą  z a p i s a n i  d o  g i l d y ,  z a b r a n ia j ą  b ra d

5 ‘roku 5 ,3  n a  o d k u p  m ł y n y  a lb o  k a r c z m y .
N* 35д5. Z n a y d u j ą c  z  m o j e y  s t r o n y ,  ż e

.  — Г n a  o s n o w i e  D o d a t k o w e g o  p o s t a n o -  
iyd o m , nie- w i e n i a  o  g i l d a c h ,  t r z y m a n i e  k a r c z e m
ХТ Г Путы%  Z g o ła  n i e  w y m a g a  z a p i s y w a n i a  s i ę  
w  dzierżawę, d o  k u p i e c t w a  , l e c z  p i z e c i w n i e  p o -  

jrdyny lub d łu  § l i t .  c  o n o  b a r d z o  ja sn o  

z o s t a w i o n e  h a n d l u j ą c y m  m i e s z c z a ­

n o m  w  t e m  m i e ś c i e ,  g d z i e  o n i  s ą  z a p i s a n i  , 1 
w  j e g o  p o w i e c i e  , a  p o s a d z k ir n  p o o l u g  § 100 w  
m i a s t a c h ,  m a j ą c y c h  m n i e y  i 5 o o  d u s z  r e w i z y j ­
n y c h :  d la  t r z y m a n i a  z a ś  m ł y n ó w  m e  p p t r z e o a

О Б Ъ Я В Л Е Н І Е
О т ъ  П р а в и т е л ь с т в у ю щ а г о  С е н а т а  о б ь и -  

*  т е н г е  я  ч т о  во  и с п о л н е н і е  В  ы  с  о ч  л  й ш  л  г  о 
Е Г О ' И М И Е Р А Т О Р С К Л Г О  В Е Л И Ч Е С Т В А  п о -  
•вел ѣ н ія ,  п о с л ѣ д о в а в ш а г о  п о  п о л о ж е н і ю  К о м и т е ­
т а  Г Г .  М и н и с т р о в ъ , т о р г и  на  п и т е й н ы е  с ъ  
Ж827ГО п о  і 83 i -й годъ с б о р ы  въ С и б и р с к и х ъ ,  Н о ­
в о р о с с і й с к и х ъ  , М а л о р о с с і й с к и х ъ  и  З а п а д н ы х ъ  
Г у б е р н і я х ъ  и м ѣ ю т ъ  п р о и з в о д и т ь с я  в ъ  П р а в и -  
піельствѵющемъ С е н а т ѣ ;  п о ч е м у  ж е л а ю щ е е  п р и ­
н я т ь  в ъ  т ѣ х ъ  т о р г а х ъ  у ч а с т і е ,  и м ѣ ю т ъ  я в и т ь ­
с я  с а м и  и л и  п р и с л а т ь  о т ъ  с е б я  п о в ѣ р е н н ы х ъ  
в ъ  П р а в и т е л ь с т в у ю щ і й  С е н а т ъ  с ъ  б л а г о н а ­
д е ж н ы м и  и  п о  з а к о н у  к ъ  п р и н я т і ю  д о з в о л е н ­
н ы м и  з а л о г а м и  к ъ  i b - м у  I  е н в а р я  1 0 2 6  г о д а  н е ­
п р е м ѣ н н о ,  гд ѣ  и м ъ  п р е д в а р и т е л ь н о  п р е д л о ж е н ы  
б у д у т ъ  и  П р о э к т ы  ф е л о н і й ,  на  к о т о р ы х ъ  п р е д ­
п о л а г а е т с я  о т д а ч а  п о м я н у т ы х ъ  с б о р о в ъ  дла  р а з ­
с м о т р ѣ н і я ,  с ъ  т ѣ м ъ ,  ч т о б ъ  о н и  з а м ѣ ч а н ія  с в о и  
о  п е р е м ѣ н а х ъ  и  д о п о л н е н і я х ъ ,  к а к і я  п р и з н а ю т ъ  
н у ж н ы м и  в ъ  т ѣ х ъ  у  с л о в і я х ъ ,  п р е д с т а в и л и  в ъ  
д в у х ъ - н е д ѣ л ь н ы й  с р о к ъ ,  п о с л ѣ  к о т о р а г о  о н ы я  
ж р і е м л е м ы  н е  б у д у т ъ ,

O G Ł O S Z E N I E .

Коріа .
Mimsteryum 

Skarbu.
Departament 
robot górni­
czych i sol- n jb ły  n i e w y  r o z u m i e n i a  : c z y  m a j ą

"Óddział 2. p r a w o  p r o w a d z i ć  h u r t o w y  1 c z ą s t k o -  
Stół I. Wy  h a n d e l  s o l ą  w s z ę d z i e  w s z y s t k i e  

c r n a z w a n i a  i  s t a n y  b e z  w y ł ą c z e n i a ,
11 ™okuł 2 a lb o  s a m i  t y l k o  z a p i s a n i  d o  k la s s  

N . 7U0. h a n d l o w y c h .  P o n i e w  a ż  N  а у  w  у  ź -
---------  . s  z  ą  U s t a w ą  o  s o l i  r o z k a z a n o  §§  2 7 ,

°w szelkiem u  w o l n ą  p r z e d a i  s o l i  z o s t a w i ć  u s k u t e -
stanow i i na- c z n i a ć  l u d z i o m  w s z e l k i e g o  s t a n u .  4 g ,  

T gT huntu  n a b y w c a  s u l i  z  m a g a z y n u  p r z ę d ą -  
jo/ą. g,у  h u r t o w e y  , m a  p r a w o  r o z w o z i e
ją  w s z ę d z i e ,  p r z e d a w a ć  p o  m i a s t a c h  i w s i a c h ,  h u r ­
t e m  1 c z ą s t k a m i  , z a  c e n ę  w o l n ą ,  i  n i e p o w i n n a  
b y d ź  ś c i e ś n i a n ą  w  j e g o  p r z e m y ś l e  ż a d n e m i  p r z e ­
s z k o d a m i , an i  o d  m i e s k i c h  i z i e m s k i c h  P o l i c y i ,  
a n i  o d  i n n e y  Z w i e r z c h n o ś c i .  P r z y  ter n  w  D o -  
d a t k o w e m  p o s t a n o w i e n i u  o u r z ą d z e n i u  g i ld  i o  h a n  . 
d l u  r ó ż n y c h  s t a n ó w  § 2 0 7  p o w i e d z i a n o , w s z y s t ­
k i e  b ę d ą c e  u r z ą d z e n i a  w z g l ę d e m  h a n d lu  i p r z e ­
m y s ł u .  n i e o d m i e n i o n e  t e m  p o s t a n o w i e n i e m ,  p o z o ­
s t a j ą  w  s w e  у  m o c y  , i wT t e m  p o s t a n o w i e n i u  n a  
o d m i a n ę  w y ż e y  w y r a ż o n e g o  p r a w n e g o  u r z ą d z e ­
n i a ,  ru e  t y l k o  n i c z e g o  n i e  u s t a n o w i o n o ,  a le  n a w e t  
i  o s o b n o  n ie  w s p o m n i a n o , m i a n o w i c i e  d la  t e g o ,  
ż e  n i e m o g ł a  b y d ź  n a y m n i e y s z a  w ą t p l i w o ś ć  w z g l ę ­
d e m  w o l n e g o  h a n d lu  s o l ą ; p r z e t o  d la  u p r z ą t n i e -  
n ia  n a  p r z y s z ł o ś ć  n i e  w  у r o z u m i e ń ,  p o l e c a m  t e y  
I z b i e  p r z e d s i ę w z i ą ć  r y c h ł e  i s k u t e c z n e  ś r o d k i ,  
a ż e b y  w z g l ę d e m  h a n d lu  s o l i  n i e b y ł o  n i k o m u  n a y -  
m n i e y s z e g o  u c i s k u ,  f  ż e b y  o  w o l n o ś c i  h a n d l u  t e g o  
w i a d o m o  b y ł o  'k a ż d e m u ,  d o  k o g o  t o  n a l e ż y .

N a  a u t e n t y k u  p o d p i s a n o :  M i n i s t e r  S k a r b u ,  

J e n e r a ł  P o r u c z n i k  K ankryn . —  Z a r z ą d z a j ą c y  B .  

K orniejew .
Z g o d n o  z g k o p iją :  S e k r .  g u b e r n i a l n y  P u rzyck i.

_  , 47 ' c  ł i t d !a vrv p e ł n i e n i a

N  а Д * }  iT l g o  j e g o  c e s a r s k i e y  m o ś c i

і827к аоь м 3 1rr ,ku  o d k u p y ,  w  S s b i r s k k b ,  N o w o r o s s y y s b c h ,  M a -  
ł ,  r< s s v y s k ! c h  i Z a c h o d n i '  h  G u b e r n i a c h ,  m a ą  s i ę  
od by ч eć *  R z ą d z ą c y m  S e n a c ie - ,  a z a t e m  r y c z ą  у  
n . . l e ż e ć  d, t y c h  t a r g ó w  ,  z e c h c ą  p r z y b y ć  s a n n  a l ­
b o  p r z y s t a ć  o d  s ie b ie  u m o c o w a n y c h  d, R z ą d z ą c e ­
g o  S e n a t u  ,  d o s t a t e c z n e  n u  ' p o d ł u g  p r a w a  do p r z y ­
j d ą  d o z . w c l o n e m i  e w i k c y a m l  n a  d z i e l i  lb  s ty  c z ­
n ia  1 8 2 6  r o k u  n i e o d m i e n n i e ,  g u z i e  m ,  u p r z e d n i o  
o k a z a n e  b ę d ą  i p r o , e k u  w a r u n k ó w  , P o d ł u g  k t ó ­
r y c h  m a  s ie  u s k u t e c z n i a ć  o d d m i e  p o m i e n i o n y c h  
o d k u n o w  d la  p r z e y r z e n i a ,  z  t ę m  , a b y  c n i  u w a g i  
SVc o ie  o  o d m i a n a c h  i d o d a t k a c h ,  , a k ie  u z n a ,ą  l a  p o ­
t r z e b n e  »  t y c h  w a r u n k a c h ,  p r z e d s t a w i l i  «  t e r  m l  
n ie  d w ó t y g ' d n i o w y m ,  po u p l y m e n i u  k t ó r e g o  p r z y -  

j ę t e  m i n i e  b ę d ą .


